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Rękopisów R edak cja  nie zwraca.
Rodaktor przyjm uje od 2 — 3. Sekretarz od  12 — 2. 
Adm inistracja otwarta od 10— 4 po poi. i od 6—8 

w ieczorem .
Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6 w ieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE. SPOŁECZNI i LITIBACK1I.

talesUcs. ki rt. pól
Prenumerata; W  kra'u  —.85 2.50 t.5(* 8. —

„ Za grandą  1.35 4.— 7.— 14.—
H zmian; adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy łub je g o  miejsce 
pized  tekstem 40 kcp. pierw szy i 20 kop. każdy ra- 
stępay raz, aa tekstnm 20 tcp . pierw szy i 10 kop ta- 
s tęp iy  raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W  rubryce 
„Nadesłi n eJ w iersz petitowy lub je g o  m iejsce 1 rb

Numer pojedynczy 5 kop. 
Prenumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje 

Admlnistracya.

ig^Izaak Szwarcman”JŁ Tydzień
watowy,

„Kijowski Sklep Współdzielono - Spożywczy*.
t l j ó w ,  P r o r e z n a  IWr 2 3 . T e le f o n  IWp  19-10,

Przy^wsląpieuiu do Stowarzyszenia w p ła c a  s ię . wpisowe — 2 pb., udział — 10 Pb.
Sklep zaprowidowany we wszelkie artykuły spożywczo z pierwszych rąk, wysokiogo gatunku. Specjalnie poleca: wę­
dliny, ser i grzyby litewskie, oryginalny ser kaukaski, masło, ogórki niożyńskio, wiejskie produkty: powidła, borówki.'

wina owocowe i inne. 14399i

wzmacnia żołądek
i łagodnie przeczyszcza

BOBROWSKIEGO
PAMIĘTNIKI w 2 t.

P o s z u k u je  Artur Stcngier. Kwit 
»Dzicn. K.j.< At 14705. 11705

Ł 13493-

Maurycy Antoni ŻÓŁKIEWSKI
o b y w a t e l  z ie m s k i  z  U k ra in y ,

urodzony w d. 18-ym stycznia 1850 ruka, opatrzony św. Sal am. atarni po 
długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu d (22 listopada) 5 grudnia 
1909 r. w warszawie. Nabożeństwo żałobne za spokój jogo duszy na­
było się przy zwłokach w kościele powązkowskim 7  d. 20 listopada (9-go 
grudnia) w czwartek, o g I I  I pó l zraua, po skończeniu którego nastą­
piło wyprowadzcn'0 zwłok na cmentarz powązkowski. O żałobnych tych 

y  obrzędach pozostali w głębokim smutku: córka, siostra brat. zięć, wnucz 
ki 'i wnuki, zawiadamiają krewnych, przyjaciół, sąsiadów i znajomych.

ON
Zakład Pogrzebowy W. Śwlejkowsklcgo w Warszawie ul Nowy Świat.42.

Jeatr jfrski Dziś dria 8-go na rzecz kijowskiej ochrony dla 
dzieci pod pro lektoratem Cesarzowej Maryi Toodo- 
rówry > R jm e o  i J u lia c  Uczestniczą pp.: Wan- 

Dyrekcya ?  W  Brykina. B>-in, Puszecznikowa; pp.: Kirzewin, Kamioński, 
Tichonow, Ccsewicz i in. Początek o godzicie 7 i pół wieczorem. W  środę 
dnia 9-go po raz 3-ci > C am orra <  W  piątek dnia 11 1) r A ie k o i  l-azy 
raz po wznowict iu op Rachmaninowa, 2) J o la n t i t r  op. Czajkowskiego 
V  sobotę d. 12 'T a n n h iO u e r c  W  niedzielę dnia 18dwa przedstawienia: 
w połuduo po eonach ogólnie przy: lępDych jR u o f  j n  • L udcn ilac, o przed­
stawieniu wieczorowem bedzio osobne zawiadomienie. W  próbach: ->Xyqfrydt 
muz. R. Wagnera, (2 gi dzień »P ie rA cS en la  N ib # lu n g 6 ei«). Bilo*y są 
do nabycia. Kasa otwarta od godzmy 10 rano.

£eałr Dramatyczny
Dziś we wtorek dnia 8-gO grudnia na rzecz b blioteki publicznej 1) »Docink? 
i p lo tk i.,  osta.nia ncwość teatru Korsza 2) Ki har:t-DiVertiSaemont »K-*zy- 
w i  z w ie r c l.  .d ł—<. W środę dnia 9 go Id a  ilw y  m ąi> . W czwrrlok 
dnia 10 go na korzyść T-wa pomoc, lekars, -Ostoli i~. w  oiąt sk dnia 11-go 
na rzecz Riud. zicmlaczostw Kijów poiit. Ob k  n u ło a c i)  W Subotę dnia 
12-go <Szaten>. W uiedzielę dnia 13-fo w południe na rzecz mezam. 
stu<t nt. Kijów. Uniwer. S-go tD'&dzim. tW ir>» Orłowskiego. W próbach: 
j P a n i X :, i J a s m  p es ta ćc . >Życie up ad le jc . Kąsa otwarta oa 
godziny lO-ej rano do końca przedstawienia.________________ _

Seatr „Sotowcow” Dyrekcja 
J. E Duwan Torcows

Z  p ow o du  A  Ą  p A » r l y « j A | i ł n i  b rn o f ła  j a j  d z i*  m e  « 
c lu r e b y  p. “ • “ • • t s U l l u I l i W O J  o d b ęd z ie  s ię . O dn iu  
b e n e f is u  b ęd z ie  o se b n e  z a w ia d o m ie n ie .  B i le t y  s ą  w a ż n o .

Dziś dnia 8-go grudnia po cenach zniźo-
a a « r t r k l «  M I I  I I 1 1 1 1 7 1 ? ”  łnmedya w 4-ch aktach. Reżyser N 
I l j w l l  i j I i .  U  U U U f a l -  '-iiwinow. Początek o g, & wiecz
AV środę d ia 9-go dla prenumeratorów gazety -Kijów Wiest.« po cenach 
zniżonych >W śmriacii r u ^ w <  kouedyp w 3-ch aktach. Początek o go­
dzinie 7 i pól wieczorem. Bilety sprzedane. O g. 12 i poi w nccy > E xtri 
V a r ic t e c .  Bilety są do nabycia. Szczegóły w anszach. Dnia 1(1 przedsta­
wienie G a la . W liątok dnia po coaaci, przystępny Ii >t>hlopy< w 5 akt. 
W  soboię dnia 12 po raz 20 >£lga< w 7-iu cbr.’ i ^ Z la ta  E w  i, VV pió- 
bficb: ;A ra łh e m r i< , L. Androjowa, « L iz y s t r a t a  z  Korynthu<{Arysto-

O ^ r k  j y l t i p p o - P a r a c e " ItJikołoj ow la  7.
_  _ _ _ gma'-1 P. Krutikows

Dziś dnia 8-go grudnia przedstawienie w 3-cli oddziałach. Uczostniczą ekwi- 
hhr. na drabinie „apońskicj M-ello M a r ia  i A l fo n s , komik J a c o m in o , 
Pierwszorzędni akrobaci Q u a tu o v  A i le g r i s  M elle Bedini i inai po raz 3-gi 
balet pantomina >W ekoP» kwi I n .  Początek o godzinie 8>/a wieczorem. 
W próbach p.ntomina przegląd > N ir x a d o w o le n i K l jo w ia n ie :

F ortepsam y a P  a p in a
pierwszorzędnych rosyjskich i zagranicznych fabryk.

F i s S i a r E i i o n ^

hi. J .  / IN IpRI » iEK

amerykańskie i europej­
skie w największym wy­
borze.

M o ż n a  n a  r a t y ,
Głównyjskłtd in s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h  i n u t
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K ijó w , K r e s z c z a t y k  N r 41 

B e l l e - e t a g r .

T E f t T U  M iO S K P . W c czwartok dnia 10 grudnia

2-gi Kcnsert Symfoniczny 14073 
podMcmun Oskara Nedbala zrd; S u' P. Cesewicza.
S/.czogóły w programach. Początek o 8 wiccz. Bilety u W ł. Idzikowskiego

Teatr Mały [(RAMSKIEGC. 14668

Wieczór M a ln o  - Tańcujący
nader urozmaiconym programem:

e a z liw e  p o le c e n ie c .
K in e m a to g ra f.  Żywe o b ra z y . 

Sztuka i D r a i r w e  no c n n i i  O d d z ia ł k o n c e r to w y .
Odbędzie się w nii d<iolę dnia 13 go grudnia staraniem Kil. T-wa .Miłośników 
Przyrody na utrzymanie O grodu i oo log icz inugo Bilety od 50 kop. do 
4 rb. 50 kop. u w ł. idzik wskiego i w kacio toatru. Szczegóły w afiszach. 
Początek o godzinie 8 ej wieczorem. Tańce od godziny 11 i pół wieczorem

poleca ostatnie nowości na gwmzakę, między innom. posiada
na składzie głównym 14775

r— — , Cecylia Niewiadomska r ....
N o w a  S w lrz d lk a . Zh:6r powiastek i wierszyków dla dzioci od lat 
7 do 10 z rysunkami T. Jaroszyńskiego. Cena rb. 1 Kop, 20.

= = ”  Marya W9ryho, a a
W ś ró d  i w o ic  •. 50 F O w ia s t^ k ^ d la  m .ły c H  J a  - c l .  Z 50
ilustracjami St. Masłowsk,-ego Cena w kartonowei opran ie rb. 1 kop. 20.

Lucyan Rydel.
J llo d o jó w e  t o ś a ,  stara klechda dla młodych czytelników; ilustra­
cje  Józefa Kruszewskiego; inicya’y i ozdoby w tekście S. A. Procajło 
wicza. Cena rb. 2 kop. 50

Bajarz Polski Glińskiego.
2 tumy. Cena rb. 1, w oprawie rb. 1 kop. 50.

Katalogi książek dla dzieci i młodzieży bezpłatnie, i

W  Fam ilijn y 1 eatr-V arie  "W
”  Dziś i codziennie Srani 2>iver- 

tissement varie S f e  K?,:
n i  *  U  A l l i  U  scen »Europeiskich», toairór »Varietec. 

f f  * u - " ’ Program składa się z 42 numerów. Przy
Meryngowska ul. Nr 8, telef. 2484. teatrze pierwszorzędna kuchnia pod za- 
Hyrekcya Towarzystwa; A. Prokofiew, rządom znanego kuchmisti za W Turki na 
A. Walbcrg ,P. Fodotow i D. Podkin. Dy.-ektor Towarzystwa A. WJberg

J .  E s T i i t i i t "  i  S y a

Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kitowskiego, Konsorwatoryum 
w Warszawie i Szkół muzycznych.

Skład Fortepianowi i Pianin,

limuf, Kreszczstik 
Ni 33.

Telefon Nr. 809.

S p rz e d a ż ,  w y i a j^ m ,  rb p e ra c y a ,  s tro fe n ie . 13364

Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie.
P I S I A

JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Pierwszy uTna? w kraju najkompletniejszy 

ZBIÓR UTWORÓW,
(.wydanych za życia i po śmierci Autora.

Wydanie nowe.
W ed łu g  u k ła d u  A L I1 U R A  G Ó R SK IE G O .

Z portretem autora.
6 to m ó w  o r.deb n ie  w y d a n y c h , z a u  . r a f ą  y c h  

219 a rk u s z y  d ru k u  rn 8-wo w  e e n 9e rh , 
w  r p r a w ie  p łó c ie n n e j rb .

.w op raw ie^ w ykw in tn -s i w  p ó łs k ó re łi rb . 
fJo nabycia tvc wszystkich księgarniach.

H
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„Bank Zjednoczony" (U M on B ank)
Kijowska Filia.

„Ruski Bank dla handlu zswnęłrznego"
_  Kijowska Filia.

„St. Petersburski Bank Dyskontowy1'
Kijowska Fili**

„3Ł Peters. Hfliędzynar. Rank handlowy"
Kijowska Phlia.

Mają zaszczyt p)d',ć do wiadomości bz Klienteli, iż zastawione we wspomnia­
nych Filiach Banków, lub leż znajdające się w depozycie

5 °|o  bilety premiowe 1-ej emisyi 1864 r.,
z powodu upływu terminu ostatniego kuponu, będą przodstawione Kijowskie­
mu Oddziałowi Banku Państwa w celu wymi iny takowych na nowe, bez osob­
nego o t'.m zawiadomienia. Jeżeliby kto z Sz. Klientów życzył sobie, by ich 
ilety uyły przedstawiono do Tymiuny przed 1 stycznia 1910 r.,‘ lub też zostały 
irzcastawione tylko z ich polecenia, zechcą zawiadomić o tenurze

banki przed upływem r. b.
wyżej wskazane 

14743

K R E C T A T L f  3 ^ —  
TAN i A g ili UTE K TA FRAH GUÎ KA 
# h A J LETSA] fM I^ A Cj A #  
DRP^IH KAMI  PNi i P F.R E t

h-oo

Pierwsze krajowe T-wo wiertnicze
w Pioskirow ie na Podolu (stacya kole Południowo-Zachodniej)

„ A Q U A ”  ”
Wykonuje: S tu d n ie  a r t e z y js k ie ,  b a d a n ie  g ru n tó w  i t. p. ro b o ty .

99

MAGAZYN i PJE? ACOW1TIA

f? . p  r  e  p  o  n ”
Przeniesiony na M E k o ła jo w s k ą  u l ic ę  N r  4 14328

U PR ZĘ ŻE  angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaUo wyroby ze skóry

Sala Klubu Kupieckiego.
Koncert znakomitego

skrzypka

Ać c wtorek d. 8-go gru­
dnia 2-gi i ostatni

Bronisława HUBERMANA
Poozc.tek o godzinie 8 '/, * eczorem. Bilety w księgarni Wł. Idzikowskiego 
Kreszczatyk 35 od godr. 9 do 2 i od 4 do 8. 1464^

Lisi z Wiednia.
(Wojna w pariamencie au9tryackim.— Parlament w per- 

maueucyi).

Wiedeń, dnia J7 grudnia 1909 r .
Od środy parlameut ausLryacki Obradu­

je w permanencyi. Jeżeli mówimy— obra­
duje, to jest to tylko eufemistyczne omówie­
nie obstruacyi. Parlament wcale nie obra­
duje, tylko pewna część Unii słowiańskiej, 
czescy agraryusze wygłaszają mowy bez 
końca.

Rząd bar. Bienertha doprowadził tam, 
dokąd zmierzał od początku: do technicznej 
obslrukcyi.

Parlament nie z&tatwil ani prowizo- 
ryum budżetowego, ani traktatu handlowe­
go z Rumunią, ani ustawy upełnomocniają­
cej do zawarcia traktatów handlowych z
państwami bałkańskiemi

Parlament już dziś na 14 dni przed
końcem roku, a na tydzień przed świętami 
B o że g o  Narodzenia tych spraw nie załatwi. 
Nastąpi więc t",czego rząd niemiecki bai 
Bienertha pragnął, do czego z góry dążył:
odroczenie lub zamknięcie parlamentu i naj­
wygodniejszy dla biurokracyi niemieckiej w 
\Viedtiin rząd § 14, lekko maskowany stan 
absolutyzmu. L kiepska po łacinie nazywa­
ją  ten stan cx lex, a jak jakiś filolog wie­
deński udjwulnd, już Horacy ten stan znai, 
tylko trsai go w jednym słowie: ezler'.

Pretensya mniejszości niemieckiej do

Zakład Zegarmistrzowski

Niecielskiego i 
JagodzinfkieuG

w  K IJO W IE
Poleca zcgar»i 1 zegary 
najcelniejszych fabryk do­

kładnie wyregulowane. 
Przy zakładzio wzoro­

wa pracownia zegarmi­
strzowska. 144/6

„grau) jJotcl
S T A M A R Y f‘

Centralne ogrzewanie. Pcnsion od 8 kor 

_ _ _  14537

BIB
9-10

-  2Dr CzerniaK DrDiN
Syf, wen., moczopłc. (spec kur. strict) 
niemi płc. Wszyst. spec. spos, kur. Ód 
dziel, łóżka. „-11118-

1-a lecznica dentystyczna
35 K r e s z c z a ty k  35.

14

„Biuro pracy”
Żytomierska 8, telef. 1788. Rekomend- 
nauczycielki, bony, ofieyal., rzomieśln. 
i wizpUit Biużhę domową Przy biurze 
wspÓhnieszkŁ. ie'd.a smikającyćt pracy 
młodych katoliczek p. n. „schron itko 
S-te! JwlWIgl0. 12774

rządzenia Austryą wbrew większości słowiań­
skiej musiała dopiowadzić do obstrukcyi- a 
włec qo rozbicia parlamentaryzmu w Austryi. 
Niemcy o tem doskonale wiedzą, że w par- 
amencie większości nie mają, że parlamen­

tarnie rządzić mogą w Austryi tylko na pod­
stawi ie koalicyi z i >łem Polsklem, Czecham* 
i Unią słowiańską.

Ale i to wiedzą, że bez parlcmeD tu mo­
gą rządzić biurokraci niemieccy, awór nie­
miecki, generalicya niemiecka, ,rzyczem dla 
porady dobiorą się kilku polskich lub cze­
skich urzędników.

Niemcy nie cheą wypuścić lejc z ręki, 
rządzili i rządzą w Austryi bez ogranicze­
nia. Jedynem ograniczeni sm ich rządów 
mogła być koalicya parlamentarna, oparta 
na ziączeniu niemców ze strońnictwami sło­
wiańskiemu Ale właśnie dlatego Niemcy 
tej koalicyi nie chcą, przeciw nie) wszystki­
mi środkami bronią się; wolą niemiecki ab­
solutyzm, niż słowiańską większość parla­
mentarną.

Napór niemiecki idzie z Berlina.
Jak długo Austrya była w trójprzymie- 

rzu, ale równocześnie w przyjaźni h Rosyą, 
jak długo nie była zdaną na łaskę i nieła­
skę niemców— poty jeszcze mógły utrzymać 
się w Austryi rządy koalifyi, oparte na 
WKpółpraoownictwie z polakami i czechami. 
Wtedy Austrya była niomcom potrzebną, 
Austrya broniła Niemiec w ich ewentualnym 
konflikcie z Anglią i Francyą, Austrya wy­
ciągnęła Niemcy z kłopotów na konterencyi 
w Aigeciras*, Austrya była „brylantowym 
sekundantem" jak telegrafował cesarz W il­

helm II swego czasu do hr. Gołuchowskiego- 
Wtedy powaga i znaczenie stronnictw sło­
wiańskich. w Austryi była przez Niemcy u- 
znaną, i jakkolwiek z niechęcią, ale z konie­
czności rządy koalicyi jeszcze za bar. Becka 
były przez niemców tolerowane.

Ale w roku zeszłym odwróciła się 
karta.

Austrya uczyniła krok naprzód na Bał­
kanach, ogłosiła aneksyę Bośnii i Hercego­
winy, wytworzył się antagonizm z Serbią, 
zrostrzyły się w stosunki z Włochami i zer­
wały się dobre stosunki Austryi z Rosyą.

Austrya musi ,być przygotowaną na 
wojnę na awa fronty, na południu i na pAł 
nocy.

Austrya rausi szukać sojuszników: zna­
lazła ich na południu w Rumunii, na półno­
cy w Niemczech. Odtąd stosunek Niemiec 
do Austryi uległ stanowczej zmianie. Niem­
cy gotowe są Austryę popneć całą potęgą 
swej 4 milionowej armii na wypadek wojn;> 
z Rosyą, ale zato Niemcy zażądały gwan.n 
cyi rządów niemieckich w Austryi. Na ten 
układ z memcami zgodziła się korona, zgo­
dził się następca tronu.

Tylko ślepy nie widzi, jak odtąd wpływ 
Niemiec w Austryi wzrósł, jak zaciężył nie 
tylko w jej polityce zagranicznej, ale i w 
jej polityce wewnętrznej.

Koalicya zostsła rozbita, gabinet bar 
Becka upadł, powołano do stera gabinet u- 
rzędniczy bar. Bienertha kilka razy rekon­
struowany, zawsze na niekorzyść słow/an, 
aż dos lo do tego, że prócz uwu polskich

14432

ministrów niema am jednego czeskiego ani 
innego słowiańskiego ministra w gabinecie.

A  tymczasem słowianie mają w Austryi 
większość, mają wraz z włockami i rumu- 
nami większość w parlamencie. Rozpoczęły 
się rokowania o rekonstrukcję rządu Stron­
nictwa słowiańskie zgodziły się, aby mini­
ster obrony krajowej i prezus gabinetu byli 
niemcami, natomiast zażądali, żeby inne teki 
rządowe zostały oddane w rówpej części sło­
wianom i niemcom: dwu polaków, dwu cze- 
chów, jeden słoweniec, reszta niemcy.

Ugoda już bl.zką była zawarcia. Ale 
W ostatniej chwili br. Bienert odrzucił ugodę.

Niemcy nie chcieli ustąpić swej hege 
mcmi w Austryi. Chwila była sposooną, 
rząd potrzobował upoważnienia parlrmentar- 
nego do zawarcia traki atów "handlowych 
z państwami bałkańskiemi, czasu nie było 
wiele, termina za pasem. Nowy rok się 
zbliżał.

Tę chwilę postanowiła Unia słowian 
ska wyzyskać: większością głosów uchwaliła 
przystąpić do technicznej obslrnkcyi w par­
lamencie.

Rząd zagroził rozwiązaniem parlamentu, 
ale potem od tej groźby odstąpił, przenosząc 
odroczenie izby i stan exlex.

W  środę mia 15 grudnia rozpoczęło 
się pamiętne dług.e, dzień i noc trwające, 
posiedzenie parlamentu Parlament w per­
manentni.

Rząd i 
postanowiły 
przystąpić.

Rozpoczęła się

stronnictwa gotowe do pracy 
wyzwanie przyjąć i do w«dki

walka na dobre, kto

kogo pr^einoże, kto wytrwa dłużej: obstrukeya 
czy rząd i str^m etw a większości. Niemcy 
wszystkich odcieni, od Luegera do Wolffa, 
Koło Polskie, rusmi bukowińscy, Unio la- 
tina i socyalni demokraci po jednej stronie, 
Unia słowiańska po drugiej.

Obliczono żołnierzy, podzielono korpusy 
na jednostki strategiczne i przystąpiono do 
walki.

Godzina była 1-szr w południe w środę 
15 g.udma, kieay młody, pełen tempera­
mentu  ̂ czeski agraryusz Kotlarz rozpoczął 
sw?} wielką 13-godzinną mowę obstrukcyjną, 
uzasadniającą potrzbbę założenia czeskiefaka- 
demii weterynaryjnej w Pradze. Ko tiara swą 
mowę skończył w czwartek dnia 16 grudnia 
o god: nie 23/* nad ranem, wśród burzy 
oklasków z iaw czeskich. Lekarze zbadali 
jego stan zdrowia, osłuchali serce, policzyli 
puls Znaleźli przyspieszone tempo 113 ude­
rzeń na minutę, powiększoną pracę serca, 
zresztą^ stan normalny. Po Kotlarzu rozpo­
czął mówić poseł Holy, czeski ag/aiyusz, 
o godzinh _ 7-ej rano ukończył poseł Holy 
swą s-godzinną mowę. Po nim do głosu 
przyszedł poseł Szpnczek i mówił od godzi­
ny 7-ej rano do 12 w południe—5 godzin. 
Po nim rozpoczął mówić poseł Lisy i mówił 
od godzmy 12-tej w południe do godziny 
10 tej w nocy. Poczerń poseł Padour rozpo­
czął swą mowę i mówił do godziny 8-ei 
rano w piątek.

A' tymczasem pojawił się na stole pre­
zydent! izby wniosek, który może całej 
sprawie nadać zupełnie inny kierunek. Oto 
ksiądz dr. Krek, znakomity mówca, poseł sio-



w fiński, złożył imieniem kłabu słoweńskiego 
wniosek nagły w sprąw^ę zmiany reguła 
minu.

Wniosek ten, ograniczający obstrukcyę, 
uniemożliwiający ją, dający pnzydentowi 
izby prawa dykiutorstwa, zawieszenia regu­
laminu i usurt ęo.ia posłów na trzy dni, wy­
szedł władnie z Unii słowiańskiej, która o*- 
strukcyę prowadzi. Zobaczymy, jak się wo­
bec tego wniosku zachowają niemcy, którzy 
obęciut obstrukcję zwalczają i socyalnt de­
mokraci, którzy przeciw obstrukcyi czeskich 
agraryuszy sprowadzili tysiące robotników 
wiedeńskich pod parlament i urządzili na­
cisk ulicy na ciało reprezentacyjne.

Taktyczne znaczenie wniosku k». Kreka 
jest ogromne i może zupełnie pokrzyżować 
p]any rządu i niemców.

Teraz się pokaże, czy niemcy zrezygnują 
z prawa obstrukcyi, której odmawiali cze- 
chcra, i czy rocyalni demokraci przyjmą 
wniosek na zmianę regulaminu i zaoewmenio 
parlamentowi prawidłowej pracy przeciw 
wszelkim zaburzeniom i nadużyciom.

Aie to, co niemcy robili w r. 1807 prze­
ciw gabinetowi lir. Badenhgo i przeciw więk­
szości -czeskc-polskiej, to było dobre, ą to 
samo, czescy agraryuszę gdy stosują przeciw 
br. Bienertnowi i niemieckim stronnictwom 
chętn7n do pracy, jest złe.

Tak to dwie miary mają w Austryi, 
którą inaczej sprawiedliwość wymierzają 
niemcom, a inaczej słowianom,

W" Wiedniu rozstrzyga się. Najbliższe 
chwile przyniosą decyzyę. W.

Poświęcenie 
nowego kościoła.

W  niedzielę ogodz. 11-ej rano donośny 
głos dzwonów, płynący z wieży nowego ko­
ścioła, obwieścił miastu o zbliżającej się 
oddawna już oczekiwanej chwili, kiedy po­
dwoje nowej świątyni otworzą się dla wier­
nych, a słowo Boże głośnym echem odbije 
się o gotyckie łuki jej sklepień. Zdawało 
się, że i niebo podzielało radość wiernych, 
śląc na ziemię złote promienie zimowego 
słońca.

Dzień był wyjątkowo pogodny Od 
samego rana wokół zamkniętej jeszcze ówią- 
tynl zaczęły zalegać tłumy, ' ich  na ulicy 
był znacznie utrudniony, dziedziniec kościel­
ny — szczelnie wypełniony. Liczne szeregi 
poiicyi, pieszej i konnej, utrzymują z trud­
nością porządek wśród różnobarwnego tłu 
mu. Co chwila rozlega się trzaśk migawek 
aparatów fotograficznych— amatjrowieri spe 
cyaliści dokonują zdjęć kościoła, tłumu, ude­
korowanej zielenią bramy wjazd )wej. Jeden 
z nich fotografuje r dachu 4-go gimnazyim, 
znajdującego się yis świs.

Po jedenastej w bramę dziedzińca ko 
ścielnego wjeżdża kareta, wfezaca biskupa 
Karasia, totfafeySż^fflń “ 'ftdfcńe duchowień^' 
stwo. Biskup i asystenci orzyobiekąją sza­
ty kościelne przed kościołem i wkrócce po­
ważny głos hymnu zwiastuje o rozpoczęciu 
się uroczystości Froccsya wyciąga się 
w długi, różnobąęwny orszak z błyszczącem 
w złocie kąp J, drlmatyk duchowieństwem 
na crele. Biskupowi asystują kąięża: Feliń­
ski, Szafrański, Pawłowski, proi. Czyżewski, 
Kalinowski, Szeptycki. Cruczycty pochód 
kieruje się wokoł murów kościelnych, krople 
woay święconej, migocąc w słońcu, spadają 
na szarą cigłę ścian kościoła.

? o  poświęceniu murów zewnątrz pro­
cesja  wkreccza do wnętrza kościoła. Ty­
siączny tłum usiłuje wedrzeć się za bisku­
pem, nie baczac, iż obszerna, bo obliczona 
na 2,500 osób, śwątyma nio będzie w sta­
nie zmieś :ieć 1 połowy zebranych. Ks. Kwa­
śniewski przy pomocy polięyi z trudem 
wstrzymuje falę ludu, która wciąż wziasta 
i wzrasta.

Tymczasem wewnątrz, pokropiwszy oł­
tarz, procesja prąy dźwiękach'pnalmu obcho-
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I.
Krzycki wyszedł od papny Anney z ta- 

kiem wrażeniem, jakby tuż przed nim Ude­
rzył piorun i nagle go ogłuszył. Nie mógł 
zebrać ani połapać myśli, me był nawet w 
stanie uświadomić sobie położenia, ni zasta­
nowić się nad niem. Jedynem uozuciem, 
a raczej poczuciem, jakie mu w pierwszej 
chwili pozostało, było poczucie bezgraniczne­
go zdumieni.1. Przez drogę postarzał co 
chwila: .Hanką Skibiauka, Hanka Skibirn- 
ka!“— i na nic innego nie potrafił się zdobyć. 
Grońskiego który był wyszedł zaraz po po­
łudniu i zapowiedział służącemu, że wróci 
dopier' późnym wieczorem, n5e zastał w do­
mu, więc, wszedłszy do swego pokoju, zam­
knął się w nim, niewiaaomo dlaczego, na 
klucz, następnie rzucił się na fotel i p o s i e ­
dział zupełnie bezmyślnie p o s z ło  fodzinę. 
Po upływie tego czasu otworzył swój kuray 
i począł pakować nader gorliwie rzeczy, do­
póty, dopóki nie zaduł sobie pyiąnia: „Dla- 
czegn ja to robię?1*.—Nie mogąc w sobie 
znaleźć odptwiedzi, porzucił tę robotę i pod­
jął ją  nanowo dopiero wówczas, gdy doszedł 
do niespodziewanego wniosku, iż w każdym 
razie musi się wyprowadzić od Grońskiego.

Skończywszy, wziął kapelusz i wyszedł 
bez określonego celu na miasto. Na chwilę 
powstała w nim chęć, by pójść do matki i

dzi kościół dokoła. Po poświęceniu, lecz 
przedemsaą, zebiera głos ksiądą bisKup Ka­
raś. Książę kościoła powitał w serdecznej 
przemowie zebranych wiernych i duchowień­
stwo, wyrażając swą radość z powodu ukoń­
czenia budowy nowej świą yni, tak bardzo 
potrzebnej dla Kijowa. Następnie ksiądz 
biskup wyraził swój zachwyt z powodu ar­
tystycznego wykonania, czystości stylu i 
harmonijności linii gmachu, który bezwuś­
pienia może być uważany za najpięknieisze 
dzieło sztuki architektonicznej w ca ły "  
kraju. Za wzniesienie tego przybytku i ule­
ży się gorąca wdzięczność wszystkim, któ­
rych ofiary umożliwiły urzeczywistnienie 
budowy kościoła— szczególnie wielka wdzięcz­
ność p. Leonardowi Jankowskiemu, który 
na budowę udz,elił tyle, iż za te pieniądze 
tyiko można by zbudować kościół. Następ­
nie rozległy się wyrazy uznania dla geniu­
sza bu iuwńicaegc kościoła, p. Władysława 
Horodeckiego, ciężkiej i mozolnej pracy 
członków komitetu, w końcu biskup wspo­
mniał słów kilka o nowomianowanym pro­
boszczu, ks Janie Żmigrodzkim. Przemowę 
zakończyło błogosławieństwo pasterskie, u- 
dzielone wiernym, wraz z życzeniami, aby 
rozpoczęte dzieło budowy najrychlej zostało 
doprowadzone do końca.

Fo przemowie ks. biskupa Karasia roz­
poczęła się solenna msza, celebrowana przez 
samego biskupa w asyście księży Felińskie­
go i Szafrańskiego, wikarego z Białej Cer­
kwi, w charakterze dyakona i subdyakona. 
W czasie mszy na kazalnicy ukazał się pro­
boszcz kościoła św. Aleksandrą, ks. Krz. Sta­
wiński z kazaniem. Przemowę swą mówca roz­
począł od wyrażenia rudośęi z powodu uro- 
czys oi poświęcenia kościoła i szczęścia — 
iż jemu pierwszemu przvpadld w udziale 
wejść na ambonę w nowej świątyni. Na­
stępnie ks. Stawiński odczytał list pasterski 
biskupa K. Niedziałkowskiego do parafian.

W  liście swym dostojnik kościoła 
przedews?ystkiem wyraża zal, iż nie mógł 
z powodu złego stanu zdrowia oąobiscle 
wziąć ućWału w poświęceniu kościoła i że 
zmuszony jea' ograniczyć się do odprawie­
nia mszy w Żytomierzu; przechodząc potem 
do dalszych losów kościoła, biskup powia­
dania, iż zanim zostaną uwzględnione przez 
ministra spr. we w. wniesione na wiosnę 
starania o podział parafii, kościół św. Miko­
łaja pozostaje pod zarządem miejscowego 
proboszcza, ks. Stawińskiego, pou opoką 
zaś przyszłego proboszcza, ks. Jana Żmi­
grodzkiego. W  uznaniu zasług komitetu 
bi dowy kościoła, biskup prosi go o nieioz- 
wiązywacie się, lecz opiekowanie się w dal­
szym ę ągu jego losem, z pomocą ks Zm - 
groazkjegb . i innych osób, które komitet 
uzna za potrzebne powołać.

Po odczytaniu listu pasterskiego ks. 
Stawiński wspomniał o hstoryi oowsta­
nia kościoła, następnie o trudnych wa­
runkach, w jakich gmach bJł bufo yąny, 
o nieocenionym Tai ugach sędziwego pre- 
zepa Komitetu budowy, p. Leonarda Jam 
kowskiego, któremu „po Pąuu Bogu 
pierwsze należy się miejsce" w  wdzięcz­
ności za dokonanie dzieła. Potem ks. S 
jppdniópł zasługi kpnjiteta budowy, wyiaził 
wdzięczność jednemu z głównych ofiaro­
dawców—miastu, również twórcy gmachu 
kościoia, d Horodeckiemu i wszystkim 
drobnym ofiarodawcom, z których groszo­
wych składek powstały tysiąoo rubli i  umo­
żliwiły urzeczywismo projekt budowy.

Po skonozonem nąbi żeństwie księdzu 
biskupowi składali gratulacje nrzedstawi- 
ciełe wyższej administf Acyl: gen.-guberuator 
Trepów z zoną, głównodowodzący wojskami, 
gen. Iwanow, jego  pomocnik bar. Zalca, gu­
bernator kijowski Giers, wicegubernator — 
Czychaczew, prezydent miasta p. Djakow, 
którzy przybyli dó kościoła w początku 
mszy, witani przez komitet budowy i w cza­
sie nabożeństwa zajmowali miejsca w pre- 
sbiteryum.

Uroczystość zostąłą zakończona rado- 
snem „Te Deum laudamus", p rz y  głosach 
dzwonów

Wiele jeszcze czasu upłynęło, zanim 
plac kościelny opustoszał zupełnie.

do pani Otockiej, ale stłumił ją natychmiast. 
Po cc? Wydało mu się, żt nie mo nie mat­
ce o sobie i swych zamiarach do powiedze­
nia—i że mógłby z nią mówić chyba o tej 
niesłychanej wiadomości, o której rozmowę 
byłaby dia niego na razie nad wszelki wy­
raz męczącą. Bezwiednie doszedł do kościo­
ła Świętego Krzyża i chciał do niego wejść, 
ale godzina była późna i kościół był zam­
knięty. Dzisiejszy ranek i wspólna z nią 
modlitwa stanęły mu jak żywe przed oczy­
ma. Ach, jakże się modlił szczerze i jak ją 
kochał, jak kochał! A teraz nie mógł oprzeć 
się wrażeniu, że ta jasnowłosa, uwielbiona 
panpa, z którą odmawiał w tej kaplicy. „Pod 
twoją obronę"—i Hanka Skibianka to są 
dwie różne istoty. I uczuł w sercu jakby 
jakieś rozczarowanie, z którem począł się 
rozprawiać. Bo dlaczego jednakże je odczu­
wa? Czy dlatego, że Hanka jest cułcnką, a 
on szlachcicem? Nie! Panna Anney nie 
podawała się ża angielską szlachciankę, a 
chłopka polska, to przecie nic gorszego od 
angielskiej mieszczanki. Krzycki nie umiał 
sobie jasno zdać sprawy, iż przyczyna leży 
w tern, że panna Annoy przez samo pocho­
dzenie obce i dalekie przedstawiała mu się, 
jak jakeś pHncęsse lointaine, a Kamea to 
była blizka i swojacka dziewczyna z Żarno­
wa. Mniej budziła ciekawości, zatem mniej 
pociągała.—Było o taką łatwiej—za^em była 
mu tańsza. I próżno przypominał sobie i 
powtarzał, że ta R*nka, to przecie ta sama 
jasnowłosa panna, cudna jak sm , ponętna, 
wytworna, kobieca, odczuwająca każdą myśl 
i każde słowo — poczucie pewnego rozczaro­
wania silniejsze było od tych myśli i ów 
wdzięk egzotyczacści, którego nagle dziew­
czynie zbrakło, zmniejszał w jego oczach jej 
v. artnść.

Ale było przy leni i coś innego, wobec

Z Cieszyńskiego.
— o:o—

Wybór renegata Kożdonin na posła powinienby 
uczyć, że metoda pracy gpublicznej polskiej na Ślą- 
zPu Cieszyńskim bjła mylna, nie mniej, jak”metoda in­
formowania reszty Polski o staDie sprawy narodowej.

Sprawa nasza w' Cieszyńskiem nie stoi dobrze. 
Czesi radzą sobie lepiej.

W Mazańcowicach były dwie polskie szkoły In­
dowe, jedna katolicka, dragą ewangelicka. Niemcy, 
wyzyskując antagonizm wyznaniowy, który wzrósł w 
gm.nie po wyborze Kożdonia, założyli szKołę Diemiecką— 
i oię wszystkie polskie dzięci ze szkoły ewangelickiej 

, przeszły zaraz do tej^Diemieckiej. Nauczyciel miął wa- 
kacye mimowoli, aż teraz niedawno rrtia szkolna okrę­
gowa przeniosła go do Jasienicy, a szkołę jego w Ma- 
zańcowicarh zamknięto

Czeska Macierz oświaty lądowej od rota ledwie 
działa w Ostrawie polskiej (na samej granicy śląsku- 
morawskiej), a już załozyła caiy s*ereg oonronek, dwie 
szaoły ludowe, szkołę wydziałową w Łazach i realną 
w< Orłów oj. Kt6r»ż polsku instytucja możo się pochlu­
bić takimi rezultatami? eMącierz* ta zakłada w ró­
żnych miejscach "sweje koła, znajdując łatwo chętnych 
pracowników—urządza mnóstwo zebrań i odczytów.

Trzeba sobie raz już*pu\viudzioć dwie prawdy:
1) Jna polski w Cieszyńskim jest bez porówna­

nia skłonmejszy”do niemczenia się, niż czeski;
2) czasi pracnją buz porównania intensywniej nd 

pulaków i zarazom piaktycznioj wojują, nie literatura, 
ale orjaąizacyami ekonomicznemi!

Poparciem władz czesi nie cieszą się bynajmniej. 
Urzędy postępują jednąko nieprzychylnie wobec obydwóch 
narodowości słowiańskich na Śląsku. Ale czesi stawia­
ją się ostrzej, są śmielsi, obrotniejsi i paradmejśi. 
Meły przykład:

Starosta frysziacki, pan o bistorycznem. pulskiem 
nazwisku, aio niemiec, Jasza Pobowski, zakazał cze ikiej 
Macierzy ob ia ty  Indowej zebraDia wo Wierzbicy', nV 
którem miał wygłosić odczyt czeski rodaku • karaś n* 
temat: Czego potrzeba czecbom na Śląskn?» Zakaz mo­
tywowany był tern, że treść odczjln pie jest znana sta­
rostwu. Przepisu takiego niema wcale w prawie au- 
stryackiAm, pan starostą—pewńy. bszkaruuści— raczył go 
sobie sam zmyślić. Drogą żażąlpń' uęhy'ouoby oczywi­
ście to rozporządzenie powiatowego satrapy—aie wobec 
prądu germanizatorskiego u rządu trwałoby lo rok i 
dłużej, zanimby apelujący otrzymali odpowiedź. Czesi 
poradzili sobie:

Eedaktor Karaś n,e miał odczytu, ale wzniósł 
toast, ktorego wygłoszenie, zabrało mu całą godzinę 
czasn i... wygłosił cały swój odczyt.

W stosunkach uzosko-polsKich mamy do zapi saoia 
fakt współdziałania czechów 1 poiakow przeciw niem­
com, a mianowicie przy wyborai h gminnych w Pietwał- 
dzie (P^trwald) dnia 12 grudoią. Jest tg jedna z naj- 
więk.zy.b gmin na Śląska, ii czy 7,000 mieszkańców. 
Trzęsły nią dctycnczak z&rządy fkbryk, germamzując. 
Ludność robotnicza pozostaje w znpełnoj zależności od: 
tych fabryk, a iednak robctęik. .czeskji p e łn ił : sivą1 po­
winność. Nie dali się nakłonić i aUf iiawtt ud aśunięo:a 
się od udziału w wyborach. To też : odnieśli śiłic ae 
zwycięstwo nie tylko w knryi trzeciej (najniżej opoda­
tkowanych) aha i w drugiej. W  pi«rw*zęj Knryi (naj­
wyżej opddatł iwauych) aie mogli Jppstawić iwłaraych 
kenaydutów, aie wziąwszy się dk. uzeczy toergicznie a 
spryiuie, dokazaK przy najmniej tego# że aaJzajadliijśL gore 
mąuizatóiiiy niu weszli już do Rady gminnoj^h dotycu- 
czascwy wójt (manekin w ręku fabrykantów ;nieihie-: 
ckichj me został wybrany au  nawat ha. zasi jpcę ib- 
duefco. . .  •

Z Wilna.
—o -

3-go grudnia
Z radością zanotować noźńa pewne o 

żywienie W popierania teatru, wynika to 
stąd, żfc przy zbliżających się świętach oro 
wineya liczniej odwiedzą V/jIno i ona gtów 
cie zapełnia teatr.

Pęwną sensacyę sprawiło wystawienie 
sztuki miejscowego literata, puDliuvstv l Daj- 
kopisarza, p. Hertza.' Zbrakło miejsc w tea­
trze naj pierwszem przedstawieniu i nie spra­
wdziło się przysłowie: „niem i proroków mię­
dzy swymi", pośpieszono tłumnie na; szkic 
dramatyczny, noszący tytuł: ,Dr. Zygmunt 
Łomski", który, chociaż nagrodzony na jed ­
nym z konkursów warszawskich, nie wnosi 
nic nowego na scenę, a odznacza się tylko 
dobrą charakterystyką postaci i subtelną 
psychologią, ^er-az Laska^zbierać będzie o-

czfcgo i to rozczarowanie i wszelkie niespo­
dziane wrażenia schodziły nr dalszy pian i 
siewały się rzeczą podrzędną. Oto od tę 
dziewczynę już posiadał— razem z ciałem i 
duszą. Była wówczas prawie dzieckiem, i 
zarazem merozkwitłym jeszcze kwiatem, 
który on zerwał i nesił czas jakiś pny 
piersi. Pamięć o tem’ mogła':być wyrzutem 
tylko dla niego -je j nie obciążała żadna w i­
ną. Trzypomniał sobie,te księżycowe noce, 
w Których i się skradał do młyna, te szepty, 
które były jedną cichą i pieśnią miłości i 
upojenia, przerywaną tylko g', pocałunkami; 
przypomniał sobie, jak tulił do serca jej 
pachnące sianem, polne, dziewczęce j ciało, 
'juk spijał z jej oczu łzy i jak mówił jej, że 
oddałby za nią ^wszystkie ; panny ze v szy- 
stkieh dworów. Sielanka minęła, ale teraz 
powiało na niego od niej tchnienie pierw­
szych młodocianych lat, pierwszej miłości, 
pierwszych uniesień i prawdziwej a wielkiej 
ooezyi życia f Przy tom, byhrjprawda i w Łem,
00 powiedział, zwierzając się w Jastrzębiu 
ostatuim rrzem; Grońskiemu: że ta dziew­
czyna kochała go tak, jak napewno nie bę­
dzie go kochała żadna inna w świecie ko­
bieta. I na tę myśl serce poczęło w nim 
topnieć Wraz z^falą wspomnień j. wracała 
Hanka i brała je  napowrót w dłonie...

Tak. Ale to była^ Hanka,J a teraz jest 
panna Anney. W Krzy cKim^od^czasu, g ly 
ją pokochał, rwały się^dolniej zmysły, jak 
skowycząca sfora, ii ale ou^ je trzymał na 
uwięzi, albowiem jednocześnie Klękał przed 
ukochaną. Była mu pożądaniem, leoz zara­
zem i świętością, czcmś tak [niedostępnem, 
Wysokiem, czystem i tajemniczem w swej 
dziewiczości,” iż na myśl, że przyjdzie chwi­
la, w której zostanie panem tych skarbów
1 łych tajemnic, wyd-twuia mu się rozkoszą, 
nad wszelką miarę rozkoszy, Umbardziej

li

klaski i pieniądze, a po jej wyjeźlzie należy 
s'ę znów spodziewać martwego sezonu d!u 
leatrn, gdyż zamkną się wyczerpane zwięk- 
szonemi cenami kieszenie. Wznowiono przed­
stawienia popularne, dostęnne dla najbieć- 
niejszyoD, bo są nawet miejsca po 5 kop.; 
cieseą się one zawsze nadzwyczaj nem powo­
dzeniem.

„Lutnia" bardzo dobrze speinia swe 
kulturalne zadanie, wystąpiła z wieczorem 
GroUgerowskim, na którym wygłoszony był 
najprzód odczyt o życiu i dziełach Grothge- 
ra, wypowiedziany w sposób bardzo podnio­
sły, p/zeplatany czytaniem ze Łtudyum Po­
tockiego, a następnie z ozeregu obrazów, 
rzuconych na ekran, wionęła ku licznie zgro­
madzonym widzom tęskna i melancholii peł­
na dusza jedynego w swym rodzaju ar­
tysty

Po deklamacyi utworów, harmonizują­
cych z nastrojem wieczoru, ujrzeliśmy żywe 
obrazy, artystyczne w pomyśle i w wyko­
naniu.

Był to pierwszy wieczór ściśle literacki, 
a ma ich być caty szereg.

„Lutnia" wzięła sobie za zadanie do­
starczanie przyjemnych i korzystnych rozry­
wek dla dzieci. Urządzą przedstawieni dia 
dzieci, poprzedzane przez krótką naukową 
pogadankę.

Naturalnie, że na te przedstawienia do­
cisnąć się n,e można.

Istniejące u nas „Tow. budowy domów" 
urządzało w tych dniach posiedzenie, bęaące 
rodzajem akcji ratunkowej. Publiczność nie­
ufni . odnosi ąię do Towarzystw^, które nic 
'eszeze nie zrobiło a tonaraystwa, według 
ustany, dopiero W' edy będzia midfo prawo- 
działania, gay znajdzie się oOO udziałowców 
i kapitał wynosić będzie 50,000 rubli. Aby 
wyjść z tego zaczarowanego koła, postano­
wiono, by każdy z obecnych udziałowców 
źopisał się jeszcze na 4 udziały, agentom 
zuś za każdy sprzedany udział podnieść wy­
nagrodzenie z 1 do 5 rb.

Zbankrutowało Towarzystwo udziałow­
ców sklepu spożywczego wileńskich urzędni­
ków państwowy* h, ".ostanie ono zlikwidowane, 
gdyz okazał się deficyt w sumie 3,000 rub.

Litwinom widocznie spokoju nie duje 
myśl wyodrębnienia się. Jeszcze w toku  ze­
szłym na ogólnem zebraniu ich Tow. nau 
kowego, postanowiono utworzyć sekcyę me­
dyczną i otóż teraz odbyło się zebranie po­
wtórne, przy udziale wszystkich miejsco­
wych lekarzy litwomanów i uchwalono roz­
począć działaluość od założenia informacyj­
nego biura leił.aroKiego Om y udaniem zgLo- 
rdadzonyęh, powiiino być ceńi rem dla Litwy 
wszelkich "ladomn^ęi o etanie pomocy le 
karskiej, j«j zapotrzebowaniu i warunkach

Ma to być pierwszy krok na drodze 
zorganizowani*, zawodowego lekarzy 'itwi- 
njóW-;: :*:.u \

; Narr.dzanp się jeszczp nad zapoczątko- 
wahiem peryodycznego wydawnictwa lekar­
skiego. , - •;

Prowincya rusza się. W  SoleczniKach 
p. Ka ęla Wagnera .fankcyodują kurey mle- 
czarskie^ iieeono n a  20 pansyonarzy, zjawiło 
D'ę lylKÓ ll-tu , sa to wszystko eKonemowie 
i jeden młody właściciel folwarki Widocz­
nie nawet tak mała oDłata 50 rubli ze nau­
kę i dwumiesięczne utrzymanie, za wysoką 
była dia włościan. Wykłady demonstrowa­
ne są obrąząmi nijknąeynji i  pok arm , odpo­
wiednich figur w ósiów yćl’ , a przytem do-1 
świadczenia i próby ugruntowują otrzymane 
wiadomości.

W  Nowo-Swięcianach odbyło się .iad- 
zwyczajne. ogólne zgromadzenie członków 
nuvvopowatującego stowanyszema spożyw­
czego. Zebraniu przewodniczył instruktor 
wileńskiego Towarzystwa popierania Koope- 
racyi.

Powzięto ważne uchwały, które z pew­
nością zapewnią rozwój Towarzystwu, które 
ma ku temu wszelkie dane.

Stowarzyszenie już ma 146 członków, 
kapitału 2,400 rubłi i sklep w tych dniach 
otwarty zostanie. E. W.

bezdenną, że połączoną jakby ze święto­
kradztwem. A teraz musiał sobie powie­
dzieć, że to świętokradztwo już spełnił, że 
urok czegoś nieznanego się rozwiał, że 
w tej wectalce nie było dla niegn już ta­
jemnicy i że z tego kielicha już pd. I to 
znów była jedni Dońęta mniej, jedno roz­
czarowanie więcej W  ten sposób panna 
Anney mąciła mu wspomnienie polnej, wie­
śniaczej Hanki. Hanka zmniejszała) urok 
panny Anney. Obiej były tak odmienne, tak 
do siebie niepodobne, że, nie mogąc ich 
połączyć w jedną istotę, zmagał się z tern 
rozdwi jonem wrażeniom napróżno, z uczu­
ciem piepokoju i bólu.

A w tej szarpaninie przyszła mu jeszcze 
jedna zła, nizka i straszna myśl. -Takim spo­
sobem uboga i prosta Hanka zmieniła się 
w świetną pannę Anney?— jakim sposobem 
^znry wróbel z pedj,wiejskiej strzechy prze­
rodził się w rajskiego ptaku? Hanka była 
przecie uwiedzioną dziewczyną, więc mo­
sty miała za sobą spalone. Wśród bogactw 
zagranicznych, piękne a biedne dziewczyny 
mają przed sobą tylko jedną drogę zdoby­
cia dostatków, a nawet i poloru, a tą drogą 
jest hańba. Hanka znalazła jednego opie­
kuna, który się nią we właściwy pposób 
zaopiekował — iluż podobnych opiekunów i 
protektorów mogła znaleźć panna Anney. 
Krzyckiemu na tę myśl pociemniało w o- 
czaęh. Sumienie powiedziało mu: „te wrota 
otworzyłeś przed nią ty!“ , a jednocześnie 
chwycił go taki gniew na pannę Anney 
i na siebie, że, gdyby w jego ręku było 
życie i śmierć ich obojga, byłby w tej 
chwili wybrał śmierć Coś się w mm chwi­
lowo rozdarło, tpś runęło. Wydało mu się, 
że znów huknął mu tuż nad głową piorun, 
który go ogłuszył i wy palił w nim do cmi 
zdolność myślenia.

Z prasy polskiej.

Temida rosyjska.
Z powodu stanowiska, zajętego pr-oz 

p. Szczeglowitowa podczas dyskifsyi w D u­
mie, pisze „Gazeta ‘Warszawska":

«Bogini sprawiedliwości wyol.-rażana bywa z przo- 
paską iia oc/acii.

«Temida rosyjska, jeśli i nadal kierować nią 
będą tacy przewodnicy, jak obucoy minii-lrr sprawiedli­
wości. yolowa oślepnąć zupełnie nictyiko na potrzeby 
ludności, alo i na eloffluutariio zadau.a panaw o^o.

Stronnictwo katolickie.
„Kuryer Litewski" stanowczo wypowia­

da sio przeciw wciąganiu religi: do rtalk 
partyjnych:

«:Nie Jpią^ajmy go (katolicyzmu) z nieba na zie­
mię. Niechiij zostanie stróżem dusz, Die silą*, się o ?dpr. 
byczo luaio} zaszczytne. Kazalnica kościelna, konfe- 
syonał, głos nauczyciela religii bezpośredniej działają, 
uizli p'at.B6 od wiursza artykuły «katolickich> publicy­
stów, lut agltacya o charakterze wązko-partyjnyut. mie­
szająca niedbale to, co Buskie, z tem wszystkiein, co 
tan ludzkie, aż nadto ludzkie

<Poco z ^katolicyzmu- czynić jakieś hasło par- 
*yjnD, kt.órcby plugav iii współzawodnicy polityczni po.1- 
cząs każdych* wyborów'  ̂ Poco csyDić „ katolicyzmu ceł 
dostępny .'ila|pociskow zatrutych, pc.;o narażać go na 
gorsze jeszcze, niźli dziś ataki?... Występując w roli 
politycznego szermierza, obniży on swoje stacdwisKO 
D6zsprzecunie. .Aby prowadzić *i ratować ou upadku 
dnsze—cpjogramów* nie poirzonujo wiara przddków; 
rrog.au. jej jest od B ;ga n.e pomniejszajmy jego roli. 
Nie czyńmy zeń leż środku do dzielenia synów jednego 
narodu... boć są przecież polacy me-kaloiicy, co się 
w ramach katoiicko uaroaowego stronnictwa ni e zmieoz 
ozą. Nia przj pomjnajmy im zbyt często, iz tylko w obrę 

îe kościoła katoiuidego politycznie mogą bjć zbawieni. 
Takie rzorzy fatalną zwykłe wywołują reakcję...

C/.yLamv w „Kuryer?.u Tjitewskim*-:
Dii w *a to mości Uniieszczonej w Nr. 272 

„Kutye.-a Litewskiego" o sprzedaży zieiui 
(W ilości przeszło 900 dziesięcin) przez p. 
Jana Do” iata (syna Jerzego), wkradła się 
pewna niedokkcliłość, a m anowicie: i)  pan 
Jin Dowiat niecylko miał zamiar, lecz juL 
faktycznie sprzedał ziemię swoją (majątek 
Butkuny) bankowi włościańskiemu pod ko- 
louizacyę burłaków; 2) udało się wielu do 
niego włościan, chcących kupić ziemię i 
z niektórymi porobił jut umowy, które na­
stępnie były zerwane; 3) p Cz, Milwid istot­
nie miał zamiar nabyć część ziemi dla sie­
bie (tranzakeya me doszła do skutku z po­
wodu nadmiernie wygórowanej ceny), lecz 
me zobowiązywał się jednak z ramienia swe­
go dostarczyć mu kupców, tembardziej, że 
wobec takiego popytu był przeświadczony, 
że p. J. D. zniży cenę złem! i ta zostanie 
sprzedana s«vóim.

W tym razie będzie nie ud rzeczy, dla 
samego kontrastu, przytoczyć fakt Wielce 
pou ;zający: i charakterysty czny: w tejże oko­
licy i w tyrnto czasie óbywateł łfreiinjki: 
p Isejew (właściciel majątku Dyktcrysżki), 
jafckolwieK rdzenny rosyan'n, parcelując rwoj 
majątek z istotnej potrzeby, postąpił wręcz 
przeułwDje: iiiógł sprzedać zifemlę da'tjku 
kliszyotmej bankowi laicclacyjliemu, ń sprze­
dał ,ą po niższej cenie miejscowym włościa­
nom w imię sprawiedliwości i szlachetnego 
poczucia, obywatelskiego obowiązku, jakkol­
wiek Jo tego obowiązku mniej się mógł po­
czuwać, będąc rosyanrnem.

Takich i wdasne społeczeństwo i obce 
szanować musi i me oś mień pif wykluczyć 
poza nawias stosunków towarzyskich i spo­
łecznych.

Słronniciwo Naroflowo-Kałolickie-
„Dziennik Powszechny" podał „zarys 

programu stronnictwa narodowo-katollckie- 
go...“ Składa się on z 12 rozdńełów, z któ­
rych l-szy jest wstępem, 12 ty zakuńczeniein, 
dziesięć zaś dotyczy różnych działów życia 
społecznego.

W  punkcie 1-yrn, noszącym tytuł „D y­
rektywa zasadnicza", czytamy:

Stojąc niezłomnie przy Wierse ojców 
naszych, w nierozerwalnej jedaości z Ko -

Chodził jeszcze długo po mioście. Sam 
nie wiedział, jakim sposobom znalazł się 
znów pod domom pani CHockiej, ale do niej 
nie wstąpił, poczuł bowiem powtórnie, że 
nie mógłby mówić w tej chwili z matką 
Wrócił do siebie dopiero późnym wieczorem, 
Groński byt już w domu i czekał go od go­
dziny z herbatą.

-  Dob”y wieczór— rzeki mu. —  Wra­
cam od twojej matki.

A Krzycki zapytał wręcz, obcesowo:
— Pan wie, kto jest parnia Anney?
— Wiem. Pow.edziała mi pani Otecka.
Nastała chwila milczenia.
—  Co pan na to?
— To ja mogłoym się o to spytać.
Krzycki siadł ciężko na krześle, po­

ciągnął dłonią po czole i odrzekł z gorzką 
ironią:

— Ach, ja mara czas. Dano mi ty­
dzień crasu do namysłu.

— To wcale nie zadużo— odpowiedział 
Gioński, patrząc na niego badawczo.

— Zapewne. Czy matka także już
wie?

— Tuk jest. Powiedziała jej wszystko 
pani Otocka.

I znów zapadło milczenie.
— Mój kochany Władku— mekł Groń­

ski—rozumiem, że cię to mogło wstrząsnąć 
i dialogu nie będę z tobą o tem mówił, pó­
ki się nie uspokoisz i nie odzyskasz równo­
wagi. Musisz lakże poznać i rozważyć do- 
bize powody, dla (ttórych panna Anney po­
wiedziała' tylko pani Otockiej, kim jest, 
a do Jastrzębia przybyła pod newem snem  
nazwiskiem, do którego ma zresztą wszelkie 
prawo. Oto jest list od niej Poleciła mi 
wręczyć ci go dopiero jutro i to jest powód, 
dla którego n b  wręczyłem ci go natych­
miast, gdyś się ukaz 1.

(D. c. n.).
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ściolem katolickim i jego Clową, czując się 
zaws/e obowiązani 00 obrony tej Wiary, 
jako największego skarbu zarówno jedno­
stek, jak i całego narodu, pragniemy, by 
Wiara ta była światłem i sterem indywi­
dualnego i publicznego życia i ufamy w jej 
zwycięstwo na drodze zupełnej wolności dla 
wszystkich.

Zgodue działano z wymaganiami etyki 
chrześcianskięj ma zaznaczyć st.sunek stron­
nictwa do współczesnej kultury.

Funkl l ig i  mówi o potrzebie zabezpie­
czenia praw jednostki wobec społeczeństwa 
i osiągnięcia równowagi pomiędzy temi dwo­
ma postulatami wo 'wszelkich zrzeszeniach 
społecznych, a zwłaszcza wobec państwa. 
Jednostka musi się poddać pewnym ograni­
czeniom, ale uprawnione jest jej 'd arn ie  do 
swobidy i wolności.

Jednym z najważniejszych postulatów 
rozwoju -termalnego społeczeństw chrześciań- 
skich jest pielęgnowanie rodziny, oparte na 
małżeństwie monogamicznem. Z miłości 
do rodziny wyrosła miłość do ojczyzny i z 
niej też bierze naturalny początek miłość 
ziemi ojczystej.

Dalej (p IV) zarys programu prokla­
muje za3adę własności prywatnej; punkt V 
zawiera ogólnikowe zasady o moralnem 
i mattryalnem znaczeniu pracy, a punkt VJ 
stwierdza, że kapitał bynajmniej nie jest 
antytezą pracy i sam z siebie nie wywołuje 
korupcyi; wywołuje ją tylko złe użycie, 
kapitału

Zarys programu zaznacza (p. VIII) po­
trzebę poprawy losu robotników i stawia 
różne postulaty, już powszechnie uznane za 
uzasadnione. Mówiący ó prawach kobiety 
punkt VIII domaga się zrównania praw cy­
wilnych kobiety i uprzystępnienia jej pracy 
i wiedzy, nie tracąc jednakże zasadniczego 
jej zadania w rodzinie, jako matki i żony.

„Urażam y za konieczne —  poriada 
p. IX-ty programu —  dołożyć wszelkich sta­
rań, aby sprawy wychowania młodzieży na­
szej pod względem religijnym i narodowym 
stały na gruncie właśc wym,, aby młodzież 
nasza, zyskując w szk< ach prawdziwą nau­
kę i oświatę rzetelną, zoajdowała tam rów­
nik gruntowną naukę religii i moralności, 
według zasad św. naszej wiary".

Proklamując walkę z zepsuciem, p. X-ty 
opiewa:

„W alczyć będzirmy z alkoholizmem, 
nałogami do gry hazerdowej we wsze^ięj 
postaci, z handlem żywym towarem i pro- 
stytucyą, z wydawnictwami atoistycznemi 
i pornograficznemu oraz wogóle ze wszyst- 
kiem tern, co szerzy zep tucie i strąca czło­
wieka na, dno nędzy i hańby".

W  spra wie żydowskiej punkt Xf-ty trzy 
stawia za^tdy: szczerze zasymilowanych uznać 
należy za braci, od ogółu żydów domagać 
się, aby szanował naszą wiarę, narodowość 
i kulturę, oraz nie przywłaszczał sobie u nas 
roli gospodarza. Tym, którzy działają na 
nas/-ą szkodę i krzywdę, przeciwdziałać na­
leży stanowczo, i bezwzględnie, - ale na dro 
dze legalnej* i uczciwej.

W zakończeniu punkt XII ty takie sta­
wia nostułaty ogólne:

„Nie porus" "my ne razie szeregu spraw 
czysto politycznych, lecz zaznaczamy tu tyl­
ko, że w dziedzinie akcyi politycznej i Spo­
łecznej, w miarę sil i możności popierać bę­
dziemy usiłowania i zamierzenia, które są 
zgodne z wyżej wyluszczonenii zasadami, 
oraz wybór tych posłów i mandataryuszów 
naszych, którzy stoją na gruncie tych zasad 
lub są mt najbliżsi".

Z życia prowincyi.
Sławuta w grudniu.

Kilka dni temu pogrzebaliśmy... pro 
jekt obchodu Słowackiego; smutnego tego 
obrządku dopełnił komitet, składający się 
z lepszych s ł miejscowej inteligencyi, obra­
ny celem urządzenie uroczystości. Po kilku 
naradach, na których ujawnił się obojętny 
nastrój większości, zdecydowano, że z po­
wodu braku odpowiednich sił, obchód w 
Sławucie odbyć się nie może; tą uchwałą 
kOtnitet wybornie podkreślił ową apatyę 
ogólną naszego społeczeństwa, na którą t k 
użalałem się w jednej z poprzednich swych 
korespondencyi. Co prawda, nie posiad ijąc 
odpowiedniego lokalu, nie mogliśmy marzyć 
nawet o obchodzie na szeroką skalę, me 
mogliśmy udostępnić go wszystkim war­
stwom naszego społeczeństwa, ale w małem 
kółku uczcić pam.ęć wielkiego poety mogli 
śmy i byliśmy obowiązani. I nic sił nam 
brakło, a wiary w te siły, energii, poczucia 
obowiązku społecznfgo. Na skromny ob­
chód komitet nie mógł się ugodzić. Jakto, 
w Sławucie urządzać oh ahód skromny wte­
dy, gdy inre miasta obchodzą tą uroczy­
stość wspaniało, gdy rawet taki Sosnowiec 
rdobył się na okazały wieczór (o czem do 
wiedzń h śm y  s ę z opisu, umieszczonego 
w jednej z ga^et warszawskich i odczytane­
go zebranym członkom naszego komitetu), 
a my mamy s ę narażać na krytykę, na 
śmieszność? J Sosnowiec ostatecznie zde­
cydował o losie obchodi Zamiast ta­
kowego ktoś zaproponował odczyt o Sło- 
wack im, ale , ten projekt upadł i po krót­
kiej naradzie komitet w poczuciu godnego 
spełnienia włożonego nań obowiązku, z 
westchnieniem ulgi — opuścił salę posie­
dzenia.

Za to projekt zorganizowania w Sławu­
cie stowarzyszenia antygruźlicznego znalazł 
duże uznaaie wśród ogółu. Na odbytem 
dn. 28 listopada zebraniu, na które przyby­
ło 100 z górą osób obojga jńej i wszystkich 
narodowości m. Sławuty, inieyator zebra­
nia doktór Kujawski w krótkiej przemowie 
przedstawił zgromadzonym ogromny rozwój 
gruźlicy we wszystkich krajach. Przy sek- 
cyach prawie w 90% udaje się wykryć gru­
źlicę, chociaż śmierć spowodowana była in­
ną chorobą; młodzież, dorośń, nieruowląta 
nawet ulegają tej chorobie, która często za 
życia me ujawmu się żadnymi objawami. 
A  choroba to zaraźliwa i jeżeli w innych 
miejscowościach walka z nią jesto rzeczą 
bardzo ważną, to w Sławucie, z powodu 
licznego zjazdu chorych gruźllcznych w po­
rze sezinowpi, jest ona konieczną, niemal 
obowiązkową. Pewne statystyczne dane 
mówią o zwiększającej się śmiertelności oa 
gruźlicy wśród m eszkanców Sławuty, a 
więc czas już wielki zacząć walkę z tą cho­
robą, zabezpieczyć od niej zdrowyoh osobni-
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ków. Prelegent widzi jedyny sposób w 
utworzeniu odpowiedni! go stowarzyszenia 
i w tym celu urządził "dzisiejsze zebranie, 
powołując (Jo czynnej akcyi wszyctkicb 
mieszkańców Sbiwuty bez wyjątku. Zebra 
nie ogromnie zainteresowało się tą kwe­
stią j jednogłośnie przyznało p .trrebę To­
warzystwa antygruźlicznego. Ula przyśpie­
szenia sprawy natychmiast obrano komitet 
organizacyjny, składający się z 24 osób (po 
8 od każdej narodowości). Komitet ten ze 
sw  go łona wybrał komi-yę dla ułożenia 
statutu nowego roivt.rzy.stwa, który na na- 
stępnem walnem zabraniu bę łzie poddany 
ogólnej dy-kusyi 1 odpowiednio zredagowa­
ny dU wystania władzom do zatwijlrJzenia.

Nowej tej orgunizacyi z całego serca 
życzymy powodzenia i rozwoju. Oby zapał, 
który malował się na twarzach zgromadzo­
nych, nie okazał się słomianym ogniem, tak 
często chlorącym najlepsze nasze zapocząt- 
kcwanial Może udział wszystkich klas spo­
łeczeństwa nt-szego da trwalsze podstawy 
nowej instytucyi... czas to pókarć.i

Niedawno w Sławuckieni kole T. W P. 
pracowników wysłuchaliśmy odczyt o koope­
ratywie. Odczyt bardzo dobrze opracowany 
traktował o liistoryi kooperatywy w Anglii, 
Danii, Belgii i innych państwach zachod­
nich; szkoda tylko, że prelegent nic nam 
nie powiedział o kooperatywie w Królestwie 
i na Rud. Kwestya ta ogromnie wszystkich 
interesuje i sprawozdania z ruchu koopera­
tywy naszc-j byłoby bardzo pożądane i po­
żyteczne. Prelegenta z wielką uwagą -wy­
słuchało bardzo nieliczne grono osób. Wi­
docznie trudno nas poruszyć ze stanu apa- 
tyi, kiedy ten ciekawy temat nie obudził 
ogólnego zainteresowania s.ę.

N om .

Jtfał/ yejieton.
W  obojętnym rozgwnrze stolicy świa­

ta, w głęb'nach olbrzymiego Paryża zagu­
biony, inł-:dy i nieznany artysta polski cier­
piał...

I stało się, jak w bajce...
Jak w dziwnej i pięknej bajce .

Inny artysta polski — wiebt. sławny i 
możny—tamtego odnalazł i przygarnął..

A  przygarnąwszy, do urzeczywistnienia 
myśli arty-tycznej, tkwiącej w tamtym, do­
pomógł...

a  gdy myśl stała się czynem, w bron- 
zie wylać ją kazał i na wieczną pamiątkę 
zwycięstwa, które naród jego odniósł przed 
wiekami, ziemi ojczystej ofiarował.

W  głębokiej tajemńicy rósł pomnik 
wielkiego Króla

W przesławną rocznicę Grunwaldu znaj­
dzie się wśród nas. w prastarych marach 
Krakowa, gdzie Władysław Jagiełło pogrom 
zdradliwego Krzyżactwa obmyślM.

Jakiem jest dzitło Wiwulskiego — nie 
wiem .

Natomiast „czyn" Paderewskiego głę- 
bokiem, niekłamanem wzruszeniem serca 
polskie porusza...

Tacy czynią świat pięknym, a życie 
pożąd&nem

Czarny Jegomoćć

Zebranie organizac. polskiego Klubu 
przemysłowo-techfllczneno.

- ) ( -
W niedzielę w sali Ogniwa odbyło się 

zebranie organizacyjne kijowskiego polskie­
go Klubu przemysłowo-technicznego. Zebrało 
się około 40 osób, poczem obrady z&gaił je ­
den z założycieli klubu, p. Michał Buko­
wiński.
1 Mówca wskazał na to, iż oddawna już 
poczuwano potrzebę zrzeszenia się wśród 0- 
sób, pracujących w przemyśle i handlu, po­
trzeba zaś wzejemnej wymiany rnyśli w śród 
ludzi, których łączą wspólne interesy, stała 
się wprost niezbędną.

W obec tego mówca wyraził nadzieję, 
że mvsl utworzenia związku przemysłowo- 
handlowego zyska sierokie poparcie 1 praca 
nowego T-wa wpłynie dodatnio na ekono­
miczny rozwof naszego kraju. Za formę 
T-wa przyjęto klub, ponieważ daje ona naj- 
większą łatwość wzajemnego poznaniu się l 
obcowania.

Po zagąjeniu zebrania na przewodni­
czącego wybrano jednogłośuie p. Tadeusca 
Młockiego, na sekretarza p. Jana Horocba.

Następnie zostało złożone sprawozdanie 
założycieli ze starań, podjętych dla zatwier­
dzenia statutu klubu. Dowiadujemy się 
L niego, ii  zadaniem kijowskiego polskiego 
klubu przemysłowo-tecbuiczaćgo jest zbliże­
nie pomiędzy subą osób, pracujących w prze­
myśle, popieraniu rozwoju wiedzy technicz­
nej, teo1 stycznej i praktycznej, jako też do 
starczenie członkom swoim i ich rodzinom 
możności spędzania czasu pożytecznie i przy­
jemnie. Działalność klubu rozciąga się na 
Kijów i gub. kijowską.

W tym celu klub urządza dla swoich 
członków, ich rodzin i gości— przy zachowa­
niu istniejących przepisów prawnych—refe- 
rr ty i pogadanki, wycieczki, zaprasza specja­
listów z różnych gałęzi wiedzy w dziedzinie 
techniki i przemysłu na odczyty, któreby 
służyły do szerzenia pomiędzy członkami 
klubu wiadomości pożytecznych, prenume­
ruje książki 1 czasopisma, utrzymuje biblio­
tekę, urządza dla tychże osób wieczory, kon­
certy, irzedstawienia, gry i inne rozrywki.

Jzłonkowio rzeczywiści opłacaja roczną 
składkę w kwocie dziesięciu rubli. Członko­
wie honorowi od obowiązkowej składki pie­
niężnej są zwolnieni.

Rada gospodarzy klubu składa się z 6-iu 
członków i 3 następców, komisya rewizyjna 
z 3 członków i 2 zastępców'. •

Po odczytaniu spraw. zdania zebranie 
przeszło do następnych punktów porząd­
ku dziennego.

Ze w /gięla  na szczupły zakres działal­
ności i niewielką ilość członków, zebranie 
postanowiło wejść w porozumienie z Ogni­
wem co do ustąpienia mu części lokalu na 
użytek nowo - powstającego stowarzyszenia. 
Opracowanie instrukcji dla rady gospoćar-

czej i komisji rewizyjnej, jakoteż ułożenie 
budżetu powierzono przyszłemu zarządowi 
z teru, aby on je przedstawił na przyszłe 
walne zebranie.

Następnie uchwalono wpisowego od 
członków klubu nio pobierać, opłatę od go­
ści określić w kwocie 50 kop., ustanawiając 
dla nich bilety sezonowe. Oznaczeme ceny 
tych ostatnich powierzono zarządowi.

Resztę zebrania wypełmły wybory za­
rządu klubu i komisyi rewizyjnej. Na człon­
ków zarządn zostali wybrani pp. Tadeusz 
Pasznwicz, Kazimierz Rząśnicki, Michał Bu­
kowiński, Jan Pr czdziecki, Stefan Węgliń- 
ski, Jan Sieklucki. Na zastępców członków 
z»rządu — pp. Bohdan Swaryczewski. Bole­
sław Perro, Stanisław Swidżiński. Do ko­
misyi rewizyjnej na członków vrybrano pp. 
Modesta Czarneckiego, Jana Kaliszka, Feliksa 
Siokalskiego, na zastępców— pp. otani-.ława 
Wolskiego i Kazimierza Domańskiego.

Na tern zebranie zostało zamknięte.
Do dnia Wczorajszego do klubu zapisa­

ło się 110 ezłonków.

I E  N N I K  K I J O
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Posiedzenie rady miejskiej dn. 7 grudnia.
Na uczorajszem posiedzenia nie rozpatrywano 

zup»la o proliminarz i budżetowego na r. 1910, poświę­
cając je sprawom bieżącym. Zatwierdzono rozkład po­
sądzeń rad - miejskiej w r. 1910, namirzsjąc ,ie na 
czwartki oo ó^a tygodnie, nsuępua wymadzono kon­
kurs i» budowę pomnika Aleksandra II w Kij iwie. 
Termin konkursn określono l.a d. 10 maja r p , nagro­
dy przeznaczono trzy: I sza w k\v. 3 tys rb., II ga — 
1,500 rh Ill-cia — 500 ro. Długą dy»knsyę wywołało 
sprawozdanie prezydent? miasta o komorze celnej. P. 
Djal-ow powiadomił zebranych, że Indowa komory mo­
że być rozpoczętą w maren, sama komora—zecząć fon- 
kcyjnować w październiku r. p. Niektórzy radni pro­
ponowali zbudować krmorę celną na Padole lub w 
cyrk. pł iskim w pobliża projoktowanej odnogi kolejo­
wej między dworcem kolei i przystanią. Na to przy o- 
ceodo znpolnie slńsząj argument- kol oj może być zbu 
dawaną za parę lab kilka lat, komora celna potrzebną 
jest zaraz ltada postanowiła przeznaczyć na komorę 
celną 4 tys. kw sąż. na t  zw. «ogrodach areszta..- 
ckicb> w pobliża dworca kolei.

Rada rozstrzygnęła jńszeje parę drobnych spraw, 
m ędzy inoemi odrzuciła podanie resjiskiepo T-wa do­
broczynności o skasowanie podatku < d należącej do 
niego nieruchomości. Szkole miejskiej na Zabajkowin 
naóanu nazwę Następcy tronu, Cesirz*wicza Aleks.eja, 
w końcu uchwa'ono regu'aniin komisyi, kouirolnjąnej 
roboty przy bnd twie hall krytych. Wybory samej ko- 
mi >i zesłaną dukunano dzisiaj.

Na wniosek kuratoryów dobroerynnotei postano­
wiono wylać przepisy, obowiązujące kupców do wywio- 
iżaoi* tabliczek z godzinami otwarcia i zamknięcia. 
Wyłączną sprzedaż tabliczek takich oddano knratoryom 
z tern, że cena tabliczki nie będz ie wyższą niż 75 jźop.

KRONIKA.
K a l e a d a r i j k ,

Dzif 8 (21) Niepokalane ńoczęcle N. M. P
Jat o 9 (22) Wai- ryi i Leokndyi

Wiahód słońca goto. 8 ®. o 
Zei hód łłońca *odu 3, a . 55 
D/ngoić dnia golt. 7 «n. 55.

—  Obchód* Słowackiego Ód jutra mo­
żna będzie nabywać w księgarni p. Idzi­
kowskiego ' w Kawiarni Udziałowej bilety 
ripi obchód Słowackiego. N> program otcho- 
dd złożą się- dekłaniacya p. Sokołowskiej, 
„Bieśń.*' pv ,W. T Dobrzyński go, (słowa Z. 
Mosiewiczab Słowo wstępne 1*]. Paszkow- 
okitgo, Referat p. h- Mostowskiego, Scena z 
ostatniego aktu Mazepy* (odegrają p. Jjmś- 
niofcska i p Stanie^ski), wreszcie p. W 
Knothe zadeklamuje kilka utworów Słowac­
kiego i p. Staniewski odczyta utwór mło­
dego poety p. E Ligockiego, poświęcony 
pamięci Słowackiego.

■ Z komitetu budowy, kościoła. Komi 
tet budowy kościoła postanowił wszystkie 
ofiary, z-ebraue w murpch świątyni obracać 
na utrzymanie kośoioła, środki na skończe­
nie kościoła zbierać tak camo, jak dotych­
czas.

— P. T. G Na sobotę dnia. 12 b. m. 
Polskie Towarzystwo Gimnastyczne zapo­
wiada ,  Wieczór Towarzyski®- który zs wzglę­
du no program powinien ściągnąć do sali 
sympatycznego Stowarzyszenia iicz.ią pu­
bliczność.

Udział dotąd przyrzekli: panie Płomień- 
czyk, łtellim panowie: Layman, Miszewski, 
Wadryński, Wilczkowski i Pnćłowski.

Po wyczerpanu: programu koncertowe­
go—tance.

—  Zebranie członków P. T. G. W nie­
dzielę odbyło :ię nadzwyczajoe walne zebra- 
n'e członków P T G. Prze wad niczył obra 
dcm druh W. Jeżewski, sekretarzem był p. 
D. Kryński. Zebranie bj lo pnśw!ccone * wy­
borom cowych czło tków T-wa, Zebranie uy- 
ło nieliczne, cj wywołało słuizne skargi ze 
strony obecnych na małe zainteresowanie 
się członków sprawami T-wa. Przyjęto 46 
nowych członków.

— Walne zebranie Koła kobiet Walne 
zebranie członkiń Koła kobiet polek w Kijo­
wie odbędzie się dn. l t  go gindnia o godz. 
8 wieczorem w klubie „Ogniwo". Na po­
rządku dziennym między jnnemi umieszczo­
no sprawozdanie z działalności wszystkich 
sekcyi Koła, zatwierdzenie budżetu i instru- 
kcyi ila nowego zarządu, kwestya przyjęcia 
pozostałych funduszów po zatakr ąciu sto­
warzyszenia „Oświatą", wybory członkiń za­
rządu i komisyi rewizyjnej oraz ich zastęp­
czyń i wolne wnioski. W razie niestawienia 
się wymaganej przez prawo ilości członkiń 
następne zebranie odbędzie się dn. 18 gru 
dnia w tymże lokalu i o tejże godzirre.

— Nominacya. Ks. ordyi ut Ituman San- 
guszko został, jak donosi Pet Ag. Teiegra 
ficzna, mianowany Koniuszym przy dworze 
petersburskim.

— Z politechniki. Wczoraj, dnia 7 b. 
m , w fizycznem audytoryum oubył się wiec, 
na którym około 600 obecnych słucLaczy o- 
mawieło kweslyę otworzenia „Stowarzysze­
nia pomocy wzajemnej". Po długich nara- 
dpoh, stowarzyszenie zostało przez wiec u- 
chualone.

Celem stowarzyszenia jest przedewszy.it- 
kiem pomoc materyalna niezamożnym stu 
■lentom politechniki kijowskiej. Zapomogi 
będą wydawane w formie pożyczek na kró­
tki termin (do 9-cju miesięcy) lub bszter- 
minowe. zwracane po ukończeniu pcliiech 
nibi. W  poczet członków stów. mogą byc 
zaliczeni studenci, którzy opłacą jednorazo­
wo wpis 50 kop. i miesięcznie 10 kop. Sta­
tut tego stowarzyszenia ma być zatwierdzo­
ny przez dyrektora.

—  Zinnisiszenie kar administracyjnych 
Z powodu dnia imienin Najjaśniejszego Pa­
na gubernator rozkazał naczelnikom pollcyi: 
I) zmniejszyć o połowę kary (grzywny lub

W S K I
■ i w  i i i  m & tffm  r-  j « i i i i ? h h w l 5 -  i w i i n w i w n m

aresztj), nałożone za przekroczeni«. obowią 
zującycn rozporządz ń gen. gubernatora: 1) 
z d. 15 czerwca 1904 r o meldunkach, 2) z 
24 czerwca 1896 r. o stróżach w Kijowie; 
3) z 27 lipca 189S r. o oświetlaniu podwó­
rzy i numerów na domach; 4) z d. 17 wrze­
śnia 1909 r. i 4 stycznia 1906 r. o broni; 5) 
10 marca 1904 r. o stróżach w Berdyczo­
wie, 6) z d. 12 listopada 1904 r. o meldun­
kach w Berdyczowie; 7) z d .;,l4jlipca 1906 
r. o zebraniach; tych zaś, którzy skazani 
zostali na 50 kop. grzywny lub 1 dzień n- 
reszlu, zupełnie uwolnić od kary: II) uwol­
nić zupełnie od kary osoby, skazane za prze­
kroczenie obowiązujących rozporządzeń gen.- 
gubernatora, 1) z d. 24 października 1908 
r. o noszeniu uczniowskiego munduru przez 
osoby, nie będące wychowańcami zakładów 
naukowych; 2) z d. 2? października 1908 r.
0 dorożkarzach i palaczach i 3) z d. 16
września 1909 r. przekroczeniu;‘przepisów
sanitarnych

Z tej samej okazyi gubernator cofnąt 
karę 100 rb. nałożoną na wydawcę „Posl. 
Nowostiej" p. Małaszewskiego.

OSOBISTE.
—  Naczelnik kolei Poł.-Zach. inżynier 

K. Niemieszajew wczoraj zrana wyjechał do 
Moskwy.

— RRADZIEŻF Z gorzelni Dn.da przy ulir.y 
Kirylowski3j Nr, 74 skradziono apaiat’ kontrolojący 
wartości ?00 rb.

Z mieszkania A. G iushioj przy ul. Dmitrowskiej 
Nr. 37 skradziono rzeczy za rb. 463.

Poruczników- JBykowowi skradziono z mieszkania 
(al. Mitrofanowska N-. 20) rzeczy na sarnę 218 rb.

tV dumn Nr. 3 przy ul. N, Zylań,kioj okradzio­
no nu 100 rb. mieszkiyiie I Siedleckiego. Na takąż 
sumę ok ad; .ono sklc-p Miihelmana przy ul. A'eksau- 
drowskiej Nr. 91.

W domn Nr. 20 przy Michałowskim zaułka nie­
jaki W . Rowtei berg prob>rsł okraść mieszkanie ks. 
Dadian-Miżigrelskieg). ale został na gorącym uczynku 
schwytany. Podohnioz nie udrla się kradzież zbdzie- 
jo n w domn Nr. 8 przy ni. Moryngowskirj n p Po­
tockiego.

— KRADZIEŻE KIESZONKOWE. W nirdzio- 
,ę w teatrze Miodwiediows okrada io.io ir.żvniera L 
Piatakowu i właściciela składu aptecznego I Weresz- 
czagina. Picrwsnema skradziono portfel z 300 rb. i bi­
letom 1-ej klasy na jazdę do Petorsburgs, drugiemu 
200 rb.

W restauracji przy ul. Wołoskiej Nr. 29 S. Prye- 
k wowi skradziono z kieszeni <03 rb. w gotónco i na 
1900 rb. weksii.

Kradzieże kieszonkowe w czas>e uroczystości po­
święcenia nowego kościolu się nio idaly, policja bo­
wiem G-ciu ametorów cudzej własności zaaresztowała.

— ZWŁOKI DZIECKA. Na miejskich śmietni­
kach za Łukjanówitą w śmieciach, wywiezionych z do­
mu Nr. 82 przy ul Włodzimierskiej, znaleziono zwłoki 
7-miesięczetgo dziecka. Zwłoki odesłano du prosek- 
toijum

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  domn Nr. 3 
pr.;y m. Sęaskiej kolnor mioszczącej się tn restaura­
cji, niejaki B , zażył soli cnkrowe.i. Desperata umiesz­
czono w sipitam AIeksanclrowsr’m.

— Przy zaułku Łut janowskim Nr. 7 próbo wr>a 
się otruć amoniakiem Olga Sz. Pogotowie udziel iłu 
desperatco pomocy lekarskiej.

— OMYŁKA. Przy u'. Żylańskioj N r 34 stu­
dent Dov.bnia zamiast lekarstwa wypił amoniaka. Po- 
goiow.e odratowało Dowbnię.

— P0ŻA.R. Wczoraj o gclr. 10 wieczorom z 
niewiadomej przyczyny wybuchł poża. w sklepie INbi- 
nowicza przy al. Meiygorskiej w domu Nr. 2. Straż 
ogniowa stłumiła pożar. Straty znauzne.

— aKESZTOWaNIE. 7  di 6 g.ndnia na ni. 
Dmitrowsk.eJ zaarosztowario A. Bogomołowt, który, bę­
dąc w stanie nietrzeźwym, wyrażał się obrażająco o 
Osobie Jego Cesarskiej Mcści.

' ' WITRYOŁEb % ROlibCi^: W d. % erndńia
Wiera Myszatćwna, pokłóciwszy się zo swym przylscie- 
iflLi I. Rybałżą, chlusnęła mn w twaiz witryólojem. 
Z R^bałką była wł śmo córka jego 0 letnia Autcsis, 
na którą również prysnął kwas siarczany. Na szczęście 
rany cbojga nie zagrażają życia.

— RABUNKI Na ni. W. Durohożyckioj trzech 
rabusiów napad*o na E. Łomaczenkową, og'abilo i pró­
bowało uciec. Jednego z nich — P. Bielans, zaaresz 
towanoi

Nr nl Nalfa. Kreszczatjckiej 3 ch chuliganów 
ograb ło Brogrrncha,

Na nl. Borysoglrbskiej rahnś jakiś próbował o- 
grabić przebranug" stójkowego Biołyja, tou jednakże 
dopędził go i zaaresztował.

— ZABO[STWO Z KŁÓTNI. W niedzielę wie­
czorom na u). W. Wasylkowskiej K.lkn pijanych ro­
botników wszczęło, pokłóciwszy : ię z sobą, bójkę, w 
któroj J. Moisiejew zosuł pnbity do otraly przytomno­
ści. Wezwane Pogotowie odwiozło go do mieszkania, 
ale tn, przeżywszy zaledwio parę godzin, Moisiejew wy- 
sionąl ducha.

— POLICiA W KLUBACH, W nocy na ni«- 
dzielę pomocnik policmajstra J. Djaczenko zrobił % po- 
licyą rewizye w klubach literacko-artystycznym i tan- 
d'owym W żadnym z uich gry hazardowej *nio pro­
wadzono.

— NIEDOSZŁA SAMOBÓJCZE NI. Onogdaj 
w południe na st. Kijów T w chwili odejścia pociąga 
pocztowego nr 3 o g. 12 min. 15, położyła się na szy­
nach nieznana przyzwoicie nbranz młoda kobieta. Na 
szczęście zauważył to maszynista pociągu nr 3, który 
dał kon'rpaię i zatrzymał* pociąg o kilka kroków od 
leżącoi kobiety. Natychmiast nadbiegła słnżba kolejowa
1 zdjęta z szyn desperatkę. Nieznajoma oznajmiła, że 
jest córką kupca S. 1 mieszka n? Pcczersku. Powodów 
rozpaczliwego kroku wy.,awić nie chciała. Jest to już 
trzeci w tych dniach wypad-k usiłowania odebrania 
sobio życia na stacyi Kijów I.

TEATR I MUZYKA.
Teatr polski 

tColombinał— cPraw o Mimikrj*.
„Colombina" to jeden ze słabszych li­

tworów znanego specjalisty od podobnych 
utworów, p. Wincentego Rapackiego (syna). 
Libretto jest parodyą „Pajaców" Loocavalla, 
na muzykę złożyło się (może nie zupełnie 
dobrowolnie) kilka kompozytorów. Całość 
dowcipna i melodyjna, ale do wykonania 
trudna. Samo wykonanie „Colombiny", jak 
to miało miejsce w niedzielę, bez dyrygenta 
groaiło wprost katastrofą... Katastrofy nie 
był >, no i niech będą za to dzięki niebu. 
Korzystnie wyróżnił się w „Colombinie" ulu­
bieniec publiczności, sympatyczny baryton, 
p. Layman. Resztę zespołu stanowili p. Bet- 
cher, Wilczkowski ip  Puchniewska.

„Prawo Mimikry" jest jednym z naj­
słabszych utworów głośnego i ciętego hu­
morysty A. Nowaczyńskiego. Bohaterowie 
tej sztuki ponad wszelką miarę przeciągnię­
ci. Rejent taki okropnie zły, że powieszenie 
go bez sądu byłoby nie małą zasługą przed 
Bogiem, rejentowa tak przybita i zmiażdżo­
ną, że blaszka ołowiana pod młotem paro 
wym takby się zmiażdżyć nie dała, a pro­
fesor Kalłkst tak tnów znaczny, że i bez 
skrzydeł ma wszelk/e kwalifikacye na che­
ruba.

Rozumie się. że te i podobne postacie, 
wtłoczone w ramy jedneaktowej komedyi, 
harm onijni ułcżyć się nie dały, zwłaszcza, 
że cały ulwór autor traktował to ultra rea 
llstycsnie, to znów wtrącał doń netę melo­
dramatu.

Wykonanie komedyi „Prawo Mimikry* 
było więcej, niż udatce. Doskonalą była p 
Betcherowa, której rola rejentowe) zupełnie 
do tal«ntu i warunków przypada.

Kaliktt p. Staniewskiego był bardzo do­
bry. P. Dąbrowski (rejent) zanadto się uno­
sił—wszak to przedewszystkiem trudny ego­
ista, a nie pasyonat. P. Wojciechowski był 
zupełnie na swojem miejscu. P. Wnorcwska 
była poprawną, ale w scenie ostatniej jej 
krzyk był trochę przesadzony.

Ogólny zachwyt budziły mądre i miłe 
dzieciaki. T. M. S

Z P. T. G.
W niedzielą w P- T. G. odbył się „W ie­

czór Pieśni", na. którego program złożyły 
się miejscowe e Jy wielbicieli sztuki. A  więc 
słyszeliśmy bardzo staranne, nacechowane 
wielkim pietyzmem produkeye pań: Buczyń­
skiej, Hulanickiej, Rzepeckiej, Asłaffiewej, 
Lubicz-Kasperskiej (Ostatnia wykonała ład ą 
piosnkę p-ni Radwan) śpiew. Wąsowskięj — 
skrzypce, deklamacye p. Pudłowskiego, czy­
niący niewątpliwe postępy chór „Lutnię". 
Wyróżniał się p. Regamey, który wzorowo 
wykonał własny utwór o eiegij:i.\m chara­
kterze. Podobne wieczoiy zasługują na naj­
żywsze poparcie, dowodzą bowiem istnieją­
cego w naszem społeczeństwie kijowskicm 
zainteresowania się sztuką, a jodnoezrśnie 
umożliwiają młodym siłom tak niezbędne * la 
dalszego doskonalenia s;ę występy pubiiczne, 
które w sympatycznem otoczeniu P. T. G. 
zatracają swój oi cyalny, zbyt odpowiedzialny 
charakter Gorące oukski licznie zgroma­
dzonej publiczności świadczą najwymown;ej 
o potrzebie częstszego organizowania podo­
bnych rozrywek.

Koncert symfoniczny.
Drugi koncert symfoniczny odbęd.io 

się dnia 10 b. m. pod kierunkum kapelmi­
strza wiedeński go „Tonkunstlerverein°. p. 
Oskara Nedbala. Program koncertu. Sym­
fonia fantastyczna „Eplsode de la vie d‘un 
artiste‘‘ BerlifeLa, „scherzo capriccioso*' Dvj- 
rza.ka (po raz pierwszy) i poemat Liszta 
„Mazepa*1 (po raz pierwszy).

W koncercie weźmie udział arly3ta o- 
ptry niiejskiei p. Cjsewlcz, który wykona 
balladę Glinki „Nocna rewia*-, oraz orygi- 
nulną „Pieśń o pchlc“  Musorgskicgo.

Ostatni utwór został niedawno przeło­
żony na orkiestrę przez młodego kompozy­
tora p Stawinskiego i wykonany po raz 
pierwszy dnia 28 go listopada na koncercie 
symfon. p. Zilotiego (w Petersburgu).

KRONIKA POLSKA.
— Egzamin. Admiustrotor dyecoryi wileńskiej, 

ks. Michalkiewicz, pu świetnej obronie dysertacji /, 
prawa kanonicznego d 9 grudnia otrzymał od senatn 
akaJpuiii duchownej w Pderibnrgu stopień magistra 
św. Teologii.

— Odmowa. Pr-fesor AYinuftnty Lutosławski 
zwrócił się niedawno, za pośrednictwem księgarni p. 
Makowskiego, z prośbą do gubernatora Wileńskiego o 
pozwolenie wygłos^emą w Wilnie 6 odczytów o Słówa- 
-kim, w języku polskim. W  sobotę ubiegłą p. Makow­
ski otrzymał w tej *puwie odpowiedź odmowną.

— Obchód Słeazckiega. Wieczór ku czci Julia 
m  Słowackiego, urządzony w czwartek 3 gnid-oa w. 
Zacbęcio Sztuk Pięknych ■ w Petsrsburgu, .ud.-.t ,się do­
skonale. Z estrady, pięknie dekorowanej .utlenia, mz 
wraz rozlegało się melodyjne słowu Julinsż*, ł*?.'flT#ł- 
iie muzyką. P. B, BaryPki deklamował «Test»u;ci:t mójz; 
p. W. Rodła czarował subtelną grą na .słizyp<-et. 
(Coęc rt » ’aiel Y ;otti adagio z kadeiicyą, cou-eito t 5dur 
op. Bern i Maestoso, Andante trauąaillo, Allrgro In i- 
ln itr); _p. J. Kaplińska wypowiedziała ? urzuciein «Grób 
'Kj|ub^l i-.-t* kcń«M)fle' .pM m i,* .W « Sralajcażj-U;*. <.7 
pani J. Zklefka z brawnrą odegrała «Pulonoi» Chopina. 
Śpiewał po polska p. Supruoienko (arja Grabca z op. 
<Gopuna> Żeleńskiego) i dekiamiwał fragment z (Be­
niowskiego* p. S. Wołowski. Wreszcie tiany i fuUin-
ny przez kolonię tutejszą p. Pi zyfiora odśpiowsł cSaiu- 
tao mi, Boże*.

— B.ikupątwo wileńskie. Jego Ekscelenc.yu ksiąd \ 
adirinistrater dyeeezyi wileńskiej, ks. prałat Michałki- 
wicz, wskutek udawanych w piómarh wiadomemu o 
kandydat srze -wej na biskupstwo wileński?, w razie, 
gdy o, w,ad imońci te były anteniyczae, przeiłał do sto­
licy Apostolskiej prośbę, w której stanowczo odmawia 
się od biskapstwa, motywając to brakiom odpowiednicti 
kwalifikacji.

— Sprzsdaż majoratu niemcowi. Szybko i ?rę 
cznie jeden z donataryuszów w Królestwie, baroa Mel­
ler Zakomelskij porbył cię swego majoratn, spreedają*-. 
go... niemcowi. Gdy ojcirc. ćer.atarTusza, przed ptm 
dziesiątkami lat, wydal pozwolenie na sprzedaż i wy- 
cięcio kilkudziesięciu włók leśnego budulca, składał się 
odiąd majorat z 9 folwarków ziemi wraz z zabudowa 
niarni. Folwarki oddawane były zwykle «r administrację 
poręczającą, za coraz wyższe uiw-yn-iś-óo czynsze dzier­
żawne. Alo olbrzymi dochód frłRcicitKowi nie wysiur- 
czał, w roku 1906 uzyskał oa Najwyż-zo zozwoleu o 
zaciągnięcie na cały majorat pożyczki w Tow. Krod 
Ziem. Władze naczcho potersburskie, komu-nku ąc 0 
tem Towarzystwu, zagwarantowały mn, że w ^mic ni i 
opłacania i-rzcja denitaryusza należnych rat, Ł-ędzic jo 
uiszczał Towarzystwu skarł p,“ listwa. . ikoż od pierw 
szej zaraz - wi i raty zaległy i — opłacały je włso-» 
skarbowe. U' reku bieżącym br. Meller Zakomelskij 
nzyskał pozwoh-i "  na sprsedaż majoratu, najpierw wło­
ścianom. nanęnnie, za znacznie jnż wyższą cenę, fabry­
kantowi łódzkiemu, Karolowi Ejsertowi.

O F I A R Y .

W rodakcyi >Dzionnika Ki|owskiego< złożono:
Na kupno wozu Drzymnly pp. Władysłcwca ie

Gawińscy 2 rb., F. Kondracka 1 rb., Leonida Cvwiń 
ska 1 rh. D-i Wład. Kossecki 50 kop., Adam Doma­
radzki 2 rb. 50 kop, Wiktor Berozowsk. 1 rb., A. 
Dobrosielski 0 rb . Urzęd liry cukrowni Gniowańskiej 
30 rb. 25 kop, Tadzio i Władzio Noitińicy 2 rb , A - 
leksarder Biały 20 kop., Wacł. Bilczyaski 30 kop., K 
i Jadwiga Bilczyoscy 1 rb., Rakuza Saszczowska 1 rb.

Na Tow. dobroczynności: Zamiast życzeń śwa, 
tocznych i noworoczuych; p. p. Władysławowie Gawiń­
scy l  rb., Gnstaw Cywiński 3 rb., Marya i Leon Li­
sowscy 1 ib.

Na keśclół św. Klkołaja: p. L Cywińska (na 
ołferz Matki Boskiei) namięci matki Klementyny i wu­
ja Marya na 6 rb, S. 0. 5 rh.

Na choinkę dla hi8dn. dzieci przy Kole Cobi8(. 
p. p. Minia, Irki i Kazio Cywińscy 2 rb., I'. Kondra- 
caa 1 rb.

Na kościół w Każaniu: p. W iktor Berezowski 50
kop.

Na nędzę wyjątkową p. Wiktor Berezowski iO
kop.

Na gwiazdkę dla biedn. dzieci przy Towdobr.
p. p. W. llosciszewski 1 rb., za pudła na polowaniu w 
AnJrzejowcc-: Adolf Marcinczyk 25 kop., Józef Jezio­
rański 25 kup., Stanisław Jankiewicz 50 kop., N. N. 
25 kop.

Na chleb dla biednych: p. SteŁio Ptaszkiowicz
1 rb

Na choinkę dla biednych przy Tow. dobroczyn
ności p. p. Antoniowie Zadora zamiast wi:j t i zjezeń 
ś^iąteczn. i noworonzoych 5 rb.

Na ręce ks Tokarzewśktego w Żytomierzu dla 
biedn sierot: Zamiast wieńca na grób t. p. Zifu Brr- 
czak-Abramowiczowej, p. p. BroL sława i Walery Abra­
mowiczowie 10 rb., Antonina i Maryan Abramowiczo
wio 10 rb.

Ostatnie wiadomości.
Ocla wychodźców. Z Nowego Jorku 

telegrafują do Londynu, że jedna z ageneyi 
emigracyjnych przedstawiła komitetowi emi­
gracyjnemu przerażające rzeczy, jakie się 
dzieją na okrętach, przewożących wychodź­
ców, w klasach, przeznaczonych dla cimgran- 
tów. Msjtkowie okrętowi względem kobiet
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dopuszczają się haniobnych czynów. Dzien- 
niKi angielskie z „ Daily Tel^iraplTera* na 
czele występują z ostremi artykułami w tei 
sprawie, którą przeósljwiciele towarzystw 
ewigracyjnych Ftanrją s'Q zatuszować

" Wybory w Katowicach Rada miejska 
miasta Katowic rozpatrywała protest Kola 
Polskiego w sprawie Wpżaości wyborów w 
Katowicach i wdrożyła dochodzenie śledcze.

Rząd wiedeński a rusini. W wiedeńskich 
kołach parlamentarnych zapewniają pólurzę 
downie, *e rząl nie uczynił rus nom żadne­
go ustępstwa. Rokowania, które toczyły się 
między Kołem Boiskiem a rusinami, doty­
czyły rozdziału ewentualnej subwencyi rol­
niczej i rząd w tych rokowaniach rzekomo 
nie brał udziału.

Spuścizna po królu Leopoldzie. Córki 
króla Leopolda otrzymają z całego majątku 
18 milionów, które król odziedziczył po swym 
ojcu. Udział księżnej Ludwiki zabezpieczony 
został przed aresztami wierzycieli. Testament 
zmarłego monarchy złożono wczoraj sądowi. 
Pod wpływem o-ób, otaczających łoże kona­
jącego, król odmówił córkom przebaczenia. 
Baronowa Vaughan, obawiając się przymu­
sowego wydalenia z Belgii, dobrowolnie wy­
jechała do Paryża.

T® leg ramy.
(Od kereipmdentów własnych) 
Wyodrębnienie Chełmszczyzny.

Warszawa. W celu szybszego w y­
odrębnienia Chełmszczyzny, konsystorz chełm­
ski przystąpił do przemiany dekanatów, aby 
odpowiedziały granicom ncwej gujTernii.

Odłożony raut
Petersburg. — Raut u Stołypina .został 

odroczony z powodu śmierci wielkiego 
księcia.

Poseł w uniwersytecie.
Petersburg.— Poseł z frakcyi s.-d. B>> 

łcusow wstąpił jako słuchacz wolny do u- 
niwersytetu.

Z izb prawodawczych.
Petersburg. — Komisya inicjatywy pra­

wodawczej wniosła projekt zmiany przepi­
sów o otwieraniu aptek. Komisya przyzna­
je  prawo udzielania pozwoleń na otwie­
ranie aptek miastom i z:emstwom.

Esdecy wnieśli projekt rozszerzenia 
praw felczerek i felczerów.

Z marynarki.
Petersburg— Dz:ś w mieszkaniu W oje­

wódzkiego odbędzie się zebranie niektórych 
posliSw w sprawie kredytów na m łynarkę.

Reforma seminaryów.
Petersburg. —  Został poddany rowizyi 

projekt ii form seramaryów (rosyjskich), za- 
brakowany w r. 1907.

Reforma marynarki.
Petersburg —  Krążą pogłoski, żs refor­

ma marynarki zostanie przeprowadzona na 
n*PS£*>o Npjffy
występuje przeciw radykalnym zmianom.

Ecna wystąpienia Szczegfowiłowa.
Petersburg. —  W tych dniach odbędzie 

się zebranie adwokatów w sprawie wystą­
pienia ozczeglowitowa.

Z Dumy.
Petersburg.—Br. Meyendorf wnosi pro­

jekt nie wy płatania pensy i posłom, usunię­
tym z posiedzeń Damy Państwowej. Usu­
nięcie po3tą Meyendorf uważa za karę nie­
dostateczną.

Interpelacya.
Petersburg. —  Kadeci wnoszą interpe­

lację  w cprawie nadużyć, wykrytych przez 
rewizyę w zarządzie dróg szcsowych i ko­
munikacji wodnej.-

W sprawie związków zawodowych.
Petersburg— W odpowiedzi nr interpe­

lacjo  Kurłow oś^adczył, że w jednym ze 
związków zawodowych w Ekaterynoslawiu 
wykryto bomby. Obecnie s.-d. wnoszą po- 
wtórną iaterfelacyę, ponieważ na sąizie 
stwierazouo, Iż bomby podrzucił prowo­
kator.

Sytuacya na Dalekim Wschodzie.
Petersburg— WozoFaj u Stołypina od­

była się narada w sprawie Dalekiego W scho­
du. Na zebraniu byli obecai Guczkow, Zwie- 
gineew, Bałaszew i rani. Izwolskij odczytał 
referat uspokajający.

Posady.
Petersburg.— W politechnice wywieszo­

no ogłoszenie, iż osoby, które skończyły 
wydział ekonomiczny, mogą otrzymać posady 
intendentów.

Admonicya.
Petersburg.—Grono duchowieństwa za­

proponowało posłowi WopaKslnowi zachowy­
wać się przyzwoicie lab wystąpić z frakcyi.

Reforma banku.
Petersburg. — Na wiosnę w Dumie zo­

stanie złożooy projekt reformy banku pań­
stwa. Z działalności jego zostaną wyłączone 
operacje przemysłowe.

Sprawy finlandzkie.
Petersburg. — Na posiedzeniu rosyjsko- 

fftalandzkiej komisyi mieszanej finlandczycy 
dali odpowiedź w języku rosyjskim. Fin- 
łandya nie walczy o nowe prawa i nie 
uważa się za osabne państwo, przeciwnie, 
uznaje w zupełh.,,Sćjl władzę Monarszą i sti- 
jo w obronie zwyczajów politycznych, po­
twierdzonych przez pięciu cesarzy.

Wydal ime Fiojszycowoj.
Petersburg.- - Izba sądowa poleciła ra­

dzie adwokatów wykreślić Fiejszycową z li­
sty adwokat w przysięgłych.

Różne.
Petersburg — Fabryka obuchowslca o- 

trzynmła z Anglii obstałunek na 3 tys. pu­
dów' stali.

Petersburg. — Radu ministrów wypo­
wiedziała się "stanowczo przeciw reformie

więzienia karnego, szczególnie w części, 
traktującej o zwięk żeniu Jub zmniejszaniu 
terminu kary.

Łódź— Zabroniono tu urządzenia wie­
czornicy na cześć Słowackiego.

Warszawo.— Poznański sąd z'emioński 
uznał Maycrową za matkę rzekomego hra- 
bicza Kwdeckiego.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 7 (,o grudnia.

27 posiedzenie Dumy oiwario o g. 11 
m. 16 zrana.

Przewodniczy Szydłowski.
Uczczono przez powstanie pamięć zmar­

łego Wielkiego Księcia Michała Mikołajowi- 
cza,

Po przyjęciu w drugiem czytaniu je­
dnego drobnego projektu praw a, Duma prze­
chodzi do daiszych obrad nad artykułem, 
przewidującym procedurę sądową w języku 
rosyjskim.

Rodicsew oświadcza, że kończy1 on już 
na przeszłem posiedzeniu swe przemówienia 
gdy posiedzenie zamknięto. Reasumując 
swoje argumenty, mówca wskazuje, że w 
zakres zadań sądu nie wchodzi drażnienie 
różnych narodowości lecz przeciwnie, zada­
niem sądu jest wpr o wadzenie spokoju i spra­
wiedliwości,

Mówca wzywa Dumę, by przez swe gło­
sowanie wykazała, żo zamiarem prawodaw­
ców w omawianej kwestyi było usunięcie 
waśni narodowościowych, a nie ich podże­
ganie. Przez to głosowanie, zdaniem mów­
cy, Duma podnosi godność i powagę sądu 
i powagę narodową państwa rosyjskiego na 
zewnątrz. (Oklaski na lewicy).

Szulgin 2 g i wskazuje, że gorącą dys- 
skosyę w Dumie wywohd nie ten mówca, 
który dopiero co opuścił trybunę, lecz M lu­
ków, który postawił na porządku dziennym 
rozstrzygnięcie kwestyi narodowej. J«mu też 
Szulgin zamierza odpowiadać. W  ośw'ad- 
czomu Milukowa: „W y, nacyonaliści rosyjscy, 
rujnujący jedność Rosji," Szulgin -widzi 
dwie kwestye. Po pierwsze, zapytuje czy 
istotnie część narodowa społeczeństwa ro­
syjskiego nie umie asymilować żywiołu ob- 
cuplemiennego. Szulgin 2 gi powołując się 
na sz^r g nazwisk, jako to: Bungego, Grim­
ma, Kruszę» ana i innych dochodzi do wnio- 
sau. że nacjonalizm, rosyjski posiada ogrom­
ną zdolność asymilowanm obcopleinieńców 
i czynienia ich istotnie rosyjskimi ludźmi. 
Wy zaś, powiedział mówca, zwracając się 
na lewo, stajecie się sami wrogami óbcople- 
mieńców. Doszliście do tego, że gotowiście 
zburzyć Rosyę i powiesić nad nią szyld 
„Stany Zjednoczone,"

Zwracając się do drugiej kwestyi, do 
procesu przetworzenia obcopiemieńców, to 
Szulgin uważa, że desyć już upłynęło krwi 
rosyjskiej na tu przetworzenie i więcej prze­
twarzać niepodobna. Teraz zaś, zdaniem 
mówcy, nie ina miejsca przyswojenie żywio- 
łu obcoplemieancgo w Rosyi, lecz zatrucie 
się nim. Panowie kadeci, wy jest. scie naj­
lepszym dowodem zatrucia żydami rosyjski­
mi, wy, noezący nazwiska rosyjskie, cieszy- 
liś.fi«‘ fcię tf >naa0§ch utejwmod» ń ~yr wojnie 
japońskiej (glony na lewicy: ,nieprawda,
kłamstwo, potwarz!“ Glosy na prawicy: 
„prawda!8 oklask,).

Szulgin ośw!adcza, Łe mu jest bardzo 
przyjemnie słyszeć te zaoewnienia na lewi­
cy lecz ubolewa, zeuazem, że tacy ludzie ro- 
syjscy, jak. MiluLow, S ’.yngarew i inn i/któ­
rzy mogliby oddać wielkie usługi społeczeń­
stwu rosyjskiemu, zamienili się w pariyę 
stronników winawerowskich (głosy na pra­
wicy: „prawda"). Obecnie, zdaniem muwcy, 
należy nagromadzić jak najwięcej sił naro­
dowych i to osiągnąć można przez śrcdid 
państwowe, przez środki samopurnocy oj czy 
stej. Mówiąc o kwestyi ukraińskiej, mówca 
wskazuje, że języka ukraińskiego n,e żądają 
ukraińcy, tylko grupa poszczególnych osób 
z Łuczyokim i innymi na czele. Temu o- 
statniermi mówca nie radzi po powrocie do 
Kijowa przechodzić kolo pomnika Chmiel­
nickiego, na którym jest napis: „W olim y 
Cesarza wschodniego, prawosławnego''. (Na 
prawicy „brawo")-

Szulgin, powołując się na doświadczenie 
w ciągu dziesiątków lat istnienia instytucyi 
sądowych, wskazuje, że we wszystkich tych 
instytucjach sądowych wszyscy rozumieją 
dobrze] jeden drugiego, o tłómaczach ukraiń­
skich nikt nigdy nie słyf-zuł i nie ukraiń­
skiego języka żądają zdaniem mówcy, lecz 
nalcg-iją tylko o polskc-austryackie banialu­
ki. Na zakończenie mówca oświadcza, że 
rosyjskie stowarzyszenie nacyonalne będzie 
i nadal ochraniało język ćgókiorosjjski (hu­
czne oklaski na prawicy),

Hr. Bobrinskij 2-gi uważa, źe po prze­
mówieniach Kapustina i Sznlgina trudno 
przemawiać w dm oj kwestyi, jednakże zmu­
szony on jest do wystąpienia, ponieważ obu­
rzyli się na niego histerycznie Bułat i Łu- 
czycki. Mówca przeczy temu, jakoby on 
miał mówić kiedykolwiek w imieniu Ukra­
ińców, hr. Bobrinskij protestuje przeciwko 
tomu, by w ,mion u Ukraińców przemawiał 
Bułat, który jest litwinem, oraz Łuozycki, 
wybrany nie przez ukraiaców, a przez blok 
polsko-żydowski. Hr Bobrinskij poświęca 
przeważną część swego przemówienia kryty­
ce mówców partyi kadeckich, występują­
cych w obronie ukraińców, co u nich jest 
nowością. Dowodzi następnie, że język u- 
fcraiński nie istnieje, lecz tylko narzecze. 
Hr Bobrinskij twierdzi, że języka wielkoro- 
syjskiego niema, że jest to tylko język ro­
syjski i mnóstwo gwar miejscowych. (Mewę 
hr. Bobritiskiego prawica i część centrum 
przyjęła hucznymi oklaskami).

Refo.i eut, Szubiński twierdzi, że dopóki 
Rosya jest niepodzielna, dopoty język rosyj­
ski panować powinien we wszystkich m- 
stytacyck państwowych. Zdaniem mówcy, 
nie chodzi jednak tutaj o rozstrzygnięcie 
kwestyi, jaki język powinien być panującym 
i państwowym, lecz o to, co uczynić z oso­
bami, zjawiającemi się do sądu rosyjskiego 
i niernającemi języka rosyjskiego. Tę kwe- 
■styę może, zdaniem mówcy, rozstrzygnąć 
tylko poprawka Antenowa, dotycząca urzą­
dzenia kaacelaryi, oraz wprowadzenia urzę­
du tłómaozów.

O godz. 12-oj m 52 ogłoszono przerwę.
Pojedzenie wznowiono o g. 2 rn. 13,
W kwestyach osobistych zaoierają głos 

Miłukuw i Bułat. W  sprawie motywów

K K I J O W  S K  I Nr  2 S0
. ■ . y z i n o - w i w  -

glosowania wypowiadają Hę następujący 
n.ói’, c;.:

Anarejczak oświadcza w imieniu po­
słów ukraińskich, fra cyi naejouaHstycznR 
i swoich wyborców niR rursinów, iż. nigdy 
rn u w głowie nie postało, aby żądać języka 
miejscowego w sąd/, e i ze jęęyK. miejscowy 
jest zgoła niapoir/ebny; jednak posl>wie u- 
kraińscy glosować będą za poprawcą y\nto­
nowa, uznając, dla pewnych miejscowości z 
obcoplernienną iudtiości konieczność języka 
miejscowego w sądzie. (Oklaski na prawicy).

Sozonowicz w imieniu frakcyi prawiły 
oświadcza, iż frakeya dopatruje w poprawce 
Antonowa nieuzasadnione przez wymagania 
życiowe ustępstwo na rr.ec.z żądań obcople- 
mieńców i dlatego fiakcya będzie glosowała 
pm ciw  poprawce Antonowa.

Kropotow i Czoheidze wypowiadają się 
za poprawką, pierwszy w imieniu grupy 
pracy, drugi w imieniu s.-d.

Przy głosowaniu odrzucono 8 poprawek 
i 2 dopemienia. Poprawkę Antonowa przy­
jęto większością wszystkich głosów przeciw 
skrajnej prawicy, a "również przyjęty został 
cały artykuł o procedurze w iiutytucyach 
sądowych w języku rosyjskim z poprawką 
Antonowa. Następnie przyjęto art. 12, 13 
i 14 w redakcyi komisji z dopełnieniem Si- 
nadino, iż oprócz Petersburga i Moskwy nie 
zależne od powiatów okr gi sądowe tworzą 
również Kazań, IGszyniów, Saratów i Char­
ków. W  kwestyi art. 14 wypowiadają się. 
Czernoświstow, Grodzicki, Bardisz i dyre­
ktor departamentu ministerstwa sprawiedli­
wości Wierewkin.

Artykuł 14 (1) okr< śla porządek rozgra­
niczenia rewirów polcojowo-sądowych w gra­
nicach okręgów pokojowo-sądowych, nadając 
to prawo powiatowym zebraniom ziemskim; 
uwaga 1-sza w guberniach nie posiadających 
ziemstw nadaje to prawo zjazdom sędziów 
pokoju, a uwaga 2 -ga nadaje to prawo w 
miastach społecznych zarządom miejsk ńi i 
radom miejskim. Poprawki Sohuza i Jelte- 
leowa odrzucono. Art. 14 (1) z uwagami 
przyjęty został w redakcji komisji.

Artykuł 14 (2) określa, iż do rewiru 
pokojowo-sądowego m o!e nałeżeć nie więcej, 
niż 3 gminy.

Art. 14 (2) przyjęto z poprawką Jefre- 
mowa 0  godz. 4 m. 1 ogłoszono przerwę.

Posiedzenie wznowiono o godz. 4 m. 
37. Po krótkich uwagach Ktoczkowa i Tu- 
nirowa przyjęto w redakcyi komisyi art. 15 
i 16. Na porządku dziennym art. 17 prze- 
wulujący z charakterem apelacyjnej insty­
tucyi pokoj o wo-sądo w ej zjazd sędziów po­
koju ?. prezesem mianowanym przez władzę 
Najwyższą na pod'.-Ławie przedłożenia mini­
stra sprawiedliwości. Do art. 17 wnieśli 
poprawki: GucZltow o zachowaniu przez zja­
zdy pokojowo-sądowepyawa wybierania pre­
zesów zjazdów W Moskwie, w, Petersburgu, 
w Charkowie, w Saiatowie, w Kisżymowie, 
w Odesie i w Kąy.ańju, oraz Łomonosow po­
prawkę o zachowaniu prezesa zjazdu z wy­
boru zgodnie z ustawą’ 1864 roku.' Makla- 
koio wypowiada się za prezesem zjazdu z 
wyboru, gdyż powodzenie reform^, zdaniem 
jego, wcale nie jest zagwarantowane przez 
prezesa z nominacji. Mówca obawia się, 
‘.ź na miejsca preześów będ4 mlańowańi.taęy 
Ippzie, dla których nie będzie mążną .zonleźć, 
fnnych miejsc. (Okmsfti na lewicy).

Minister sprawiedliwości wskazuje, iż 
rozpatrywana kwesty a jest nader ważna i 
ma swoją historyę. Po worując iąię na staty­
styczne dane Senatu, minister nadmienia, iż 
w ciągu ostatnich lat 20 z pomiędzy po­
wstałych spraw o dyscyplinarnej i karnej 
odpowiedzialności prezesów zjazdów pokoju, 
6:G procent przypada na prezesów z wyburu, 
a z pom ięć/y spraw o oddanie pud śąd, 71 
procent przypada na prezesów z wyboru, 
przytem większość oddawana była p°d sąd 
za niewystarczający dozór, niedbalstwo i 
bczczynnuść władzy. W teoryi, zdaniem 
ministra, najlepszą instancją apelacyjną dla 
sędziów pekoiu byłby oczywiście sąd okrę­
gowy, {Je dla przyczyn natury finansowej 
urzeczywistnienie tej myśli jest niemożliwe. 
Zawierając więc kompromis, zdaniem mini­
stra, należy na czele drugiej instnnoyi po­
stawić naznaczanego światłego prawmka, 
niezależnego od swoich kołegów z wyboru 
(Oklaski na prawicy).

Wniesiony i przyjęty zestaje wniosek 
o zamknięciu listy mówców. Zapisało się 
do głosu 24. O godz. 5 m. 57 ogłoszono 
przerwę.

Petersburg. — Manifest Najwyższy o 
śmierci Jego Cesarskiej Wysokości Wielkie­
go Księcia Michała Mikołajewicza.

„Z Bożej Łaski, My, Mikołaj Drug’ 
Cesarz i Samodzierżca Wsżechrosjijski, Król 
Polski, Wielki Książę Finlandzki i t  d., it . d., 
i t d- Ogłaszamy wszystkim Naszym wier­
nym poddaryw  " .  .

Z woli Wszechmogącego Boga na Ce­
sarski Dom Nasz znów spadł smutek: Wiel­
ki Książę Michał Mikolajewicz pó długiej 
i ciężkiej chorobie zmarł dn, 5 grudnia we 
Francyi, mieście Cannes, w 78 roku ży­
cia. Opłakując utratę ukochanego stryjecz­
nego Dziada Naszego, którego życie było 
poświęcone gorącej służbio trouow1 i ojczy 
źnie i odznaczono czynami bohaterskimi, 
które zapowniły Mu imię znamienito, jesteś 
ray przekonani, że wszys Ę  Nasi u iorn. pod­
dani połączą swoje modły z Naszymi dla 
zapewnienia spoczynku duszy zmarłego Wiel­
kiego Księcia".

Dan w Liwadyi dn 5 grudnia w ro­
ku od Narodzenia Chrystusa tysiąc dzie­
więćset dziewiątym, a Naszego Panownnia 
szesnastym.

N a oryginale własną Jego Cesarskioj Mości r ę i ą  
podpisano

C MIK6ŁAJ*.
Petersburg. — Nastąpiła wymiana not 

między ministrem spraw zagranicznych a 
austryackim ageniem dyplomatycznym w 
Pete^abuigu w sprawił zabezpieczenia ryn- 
iiów rosyjskich przed d iwozem cukru z Au 
.-.try! i Węgier ńnaodwrót

Petersburg.—Zmarły Wielki Książę Mi- 
ahtł Mikołajewicz w dz et) swojej śmierci 
czuł się zupełnie dobrze. O godzinie czwar­
tej po południu objaw:ly się u niego .?ym- 
p^omaty duszności. O godzinie piątej po o- 
biedzie zm iń  na anewryzm serca zupełnie 
przytomnie, bez żadnych cierpień.

Petersburg. — Wobec tego, iż Duma 
Pońzlwowa wyraziła życzenie, aby podwyż­
szyć pensje fęlezeroin etatowym* minister­
stwa wojny, ministerstwo wojny zwróciło

się (!<> rady minbtrów ? prośbą o pozwoie 
nie złożenia odnośnego wniosku w Dumie 
1’ aństwowr j.

Pł o ck. —Trz e c h uzb roj o « y c !.t zi o czy ń có-w 
napadło na raniulowsfci zarząd gminny w 
powiec'e płockim. Pod groźbą śmierci zmu­
sili wójta i 20 włościan do pozostania na 
miejscu. Napastnicy zabrali 70 książeczek 
paszportowych, i wydawszy na nie jiokwito- 
wanie ?, podpisem P. P. S., zbieg1! bez siadu.

Charbin— W celu zaprzeczenia pogło­
skom o zatrważającej sytuacyi wMandżoryi, 
co spowodowało thimi>y> wyjazd z Pekinu 
do ojczyzny tubylców mandżurskich, wice­
król mukderiski otrzymał polecenie z.Peki­
nu, at»y do władz miejscowych przesiał ob­
wieszczenia, uspakającej treści. Obwieszcze­
nia te mają być rozlepione po miastach.

Potersburj,. — Ministerstwo spraw we 
wnętrznych przedstawiło radzie ministrów 
do zatwierdzenia wzór księgi metrycznej 
dla gmin (ych baptystów, którzy odpadli od 
prawosławda. Ministerstwo czyni starania o 
przyznanie ministrowi spraw wewnętrznych 
prawa zezwalania na używanie według te­
go wzoru ksiąg wszystkim s9kcyarzom przy­
stępującym do chrztu w wieku dojrzałym.

Ekaterynosław, — Kopalnia Szczerbi- 
nowska została zrabowana przez robotników 
miejscowych, przybyłych pociągiem z Kon- 
sfantynówSj. Pod śledztwem znajduje się 
12 osób. Odebrano 1,055 rb.

Charków. -  Do liczby upełnomocnio­
nych przez zjazd wybrany został członek Ra­
dy Państwa Awdakow, na przesesa rady — 
yon Ditmar. Zjazd wyraził Najjaśniejszemu 
Pen u uczucia wieruopoddańcze i życzenia 
z powedu Imienin Cesarskich.

Mińsk. — Przy zarząJzm gubornialnym 
otwarty został zjazd ziemskich agentów ase­
kuracyjnych gubernii dla rozpatrzenia kwe­
styi odebrania gmlnum manipulacji biuro­
wych, dotyczących wzajemnej asekuraryi.

Psków. — Otwarte zostało zwyczajno 
gubernialne posiedzenie ziemskie. Guoerna- 
tor zaproponował zwrócić specjalną uy/agę 
na organizacje pomocy rolnej dla włościan.

Petersburg.— Najjaśniejszy Pan Najwy­
żej rozkazać raczył, aby z powodu śmierci 
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księ­
cia Michała Mikołajewicza przy dworze Jego 
Cesarskiej Mości noszona była żałoba w cią­
gu 3 miesięcy.

Petersburg. — Wczoraj odbyło się trze­
cie posiedzenie Najwyżej zatwierdzonej ko­
misyi do wypracowam'e projektu przepisów
0 wydaniu praw ogólnopaństwowego zna­
czenia, dotyczących Finiandyj. Wysłuchane 
zostały uwagi finlandzkich" członków ko­
misyi.

Wilno.. — Wczoraj po rewii do powra­
cających do domu w karecie generałów: 
naczelnika inżynierów Akimowa i jego po­
mocnika Pengo dano wystrzały koło domu 
dowódcy wojsk. Generał Pengo lekko ranny 
w rękę." Zyda przestępcę ujęto.

Uralsk. — Baktęryołęgiczno badania 
stwierdziły w stepie kirgiskim dżumę płu- 
cową. Obszar przez zarazę nawiedzony roz­
ciąga się na 14 wiorst i obejmuje 3 .sąsia­
dujące gminy pow. uralskiego i łbiszczeń- 
skiego. Od 12 listopada do 4 grudnia zme.r- 
ło '37 osób, obecnie churych je&t 31. Zasto- 
sowąuae zostały wszystkie środki walki z za­
razą.

Najwyżej zatwierdzona komisya do 
walki z dżumą asygnowała 9,000 rjb. na 
akcye przeciwdżumową w gub. astrachań­
skiej.

■: -Orenburg. — W  Czelabińsku z lokalu 
miejscowego Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu skradziona została skrzynka, zawiera 
jąua 776 rb. getówką, S0,000 ib. w weasląoh, 
L,700 rb. w klejnotach, 1,100 rb. 'w  rencie
1 1,0Q0 rb. w zaliczeniach pocztowych.

Petersburg— Główny zarząd poczt i te­
legrafów w związku z połączeniem statków 
floty ochotniczej za pomocą telegrafu bez 
drutu rozpocznie w  roku przyszłym budowę 
nowych radio telegraficznych slacyi na wy 
brzeżu murza Ochockiego.

Petersburg—Sekretarz Dumy Sozono 
wicz wobec pojawienia się w rozmaitych ga­
zetach wiadomości, iż podczas ostatniego 
zajścia na posiedzeniu Dumy z dn. 4 gru- 
dnia nastąpiło starcie pomiędzy nim o po­
stem Łukaszinym z powodu rzekomo w y ­
głoszonych słów obrazy pod adresem Soko­
łowa, oświadcza, i wszystkie te wiadumości 
są zmyślone.

Petersburg.—Przy ministerstwie dróg i 
kommiikacyi otwarto zostały posiedzenia ko­
misyi w sj rawie możliwości wywozu sybe­
ryjskich produktów surowych głównie zboża i 
drzewa, przez ocean Północny do Zachodniej 
Europy.

Petersburg. — Wieczorem w cerkwi pa­
łacu spoczyw ała  go w Bogu Wielkiego 
Księcia Michała Mikołajewicza odprawione 
;zostaio nabożeństwo żałobne.

Ddesa.—Izba sądowa z udziałem przed­
stawicieli stanów rozpatrzywszy sprawę 
głównego mecnanika telegrafu, Bucligcjma, 
młodszego mechanika Zaiuokiego i rządowe­
go instruktora, telefonów Jakubowa, oskar­
żonych o zorganizowanie w 1905 r. poczto­
wo telegraficznego strajku w Odesie, skaza­
ła Duchgęjrua i Jakubowa r.a 2 tygodnie 
twierdzy, Zjłuckiego zaś uniewinniła.

P 0C63 Friedjunga.
Wiedeń—Do sądu stawił się dobrowol­

nie w roli świadka dyrektor departamentu 
serbskiego ministerstwa spraw zagrani­
cznych, Spalaj ko wicz. Oświadczył on, że 
przybył dla utrzymania dobrych stosunków 
między obu stronami, c także ażeby oczy­
ścić ojczyznę i siebie od ciężkich zarzutów. 
Spałajkowicz dowodzi, że dokumenty, złożo­
ne przez Frieojunga, są mistyfikacyą. Jeżeli 
zeznania jego wzbudzają wątpliwości, to rząd 
serbski zwróci się do wielkich mocarstw z 
prośbą, aby poleciły swym przedstawicielom 
w Belgradzie sprawdzić prawdziwość jego 
zeznań i w tym celu rr/ejrzeli pnpicry serb­
skiego ministerstwa spraw zagraoicznydi.

Spałajkowicz w imieniu ministra Miło 
Wanowicza oznajmił, że rząd serbski nigdy 
nie- rniat żadnych stosunków l serbsko-chor 
wacką koalicytf zagrzebską i nigdy nie pro­
wadził propagandy wielkoserbskiej w Austryi.

Friedjuug dał wyraz swym wątpliwo­
ściom co do prawdziwości słów świadka.

Paryż.—Grupa manifestantów urządziła 
demonstracye koło ratusza żądając zamknię­
cia zakładów handlowych w niedziele i świę­
ta. Miaiy miejsca starcia z policyą. Doko­
nano aresztowań.

Bruksella.— Dnia 5 gru d n ia  w ieczorem , 
zw łok i króla L eopo lda  przew iez iono  do zam­
ian O koło  karaw an u  szli żołn ierze z płoną­
cymi poch od n iam i.  TliS za k araw an em  po- 
stępowali kró l A lb er t  i w eżsi urzędnicy . 
W zd łu ż  u lic  sta ły  szpaiery  tłum u z o d k ry ­
tymi g ło w a m i.

Sztokholm.— Komisya obrouy państwo­
wej zaproponowała rządowi przeprowadzenie 

fioty ze Sztokholmu do jakiejś innej miej­
scowości w pobliżu stolicy. Komisya, 76 
swej strony, za taki najdogodniejszyjfpunkt 
uważa Kaknes- Zmiana postoju kosztować 
ma 25 i pół milionów koron.

Londyn.— Do agencyi Reutera donoczą 
z Tokio, że obecnie rząd japoński stara się 
jakmjusilniej o zawarcie nowych traktatów 
handlowych. Juponia proponuje zaprowa­
dzenie autonomicznej taryfy celnej — nie 
maksymaino protekcyjnej, lecz umiarkowa­
nej. Zaprowadzone zostaną jedynie cłs fis­
kalne, któreby mogły zabezpieczyć produk- 
cyę krajową.

Rzym. — W izbie posłów i w senacie 
prezydent Sonnino wygłasza mowę progra­
mową i komunikuje projekt reorgapizacyi 
ministerstw. Flota handlowa pizejdzie pod 
zarząd ministerstwa marynark,. Le narta - 
ment leśnictwa, rolnictwa oraz górnictwa 
będą wyłączone z pod zawiadywania mmi- 
sterstwa pracy, handlu i przemysłu, cnpciaź 
do ministerstwa tego nadał należeć będiie 
zarząd sprawami asekuracyjnein: i kontrak­
tami handlowymi. Ulworzone zostanie od­
dzielne ministerstwo komunikacyi.

Sonnino oświadczył, ze obecnie niepo­
dobna zmniejszyć ciężarów podatkowych. 
Główne zadanie polega ne ochronie pracy i 
kapitału— tych dwódi stałych źródeł dobro­
bytu narodowego.

Następnie minister-prezydent oznajmił, 
ze stosunki z państwami sprzymierzonymi 
nigdy nie budziiy takiego zaufania jak obe­
cnie. Trójprzymierze tak jak dawniej jest 
n.e tylko potężnym czynnikiem nokoju lecz 
także przedstawia rękojmię dla, interesów 
Wioch. Już dawniej nawiązane stosunki 
przyjazne z Anglią i Francyą znajdują się 
w związku ze stosunkami wynikająoymi ze 
zbliżenia włosko-rosyjskiego; stosunki te zna­
lazły swój wyraz w niedawnej rozmowie 
króla z Cesarzem rosyjskim. Pokój jest sta­
łym celem polityki Włoch. Sonnino wyka­
zuje następnie, że piogram rządu ma na 
widoku pracę reformatorską około nokoju 
socyalnego. Rząd zawsze będzie występo­
wał w omamie idei zwierzchnictwa państwo­
wego w stosunkach prawoych między oby­
watelami; jednoścześnie bronić będzie wolno­
ści sumienia i myśli, o tyle, o ile sposób 
ujawniania tej ostatniej nie będzie połączo­
ne z pogwałceniem cudzych praw i zamące­
niem cpukoju publicznego.

^aryż—Do agencyi Hawasa telegrafu­
ją z Cannes: Dn. 5 grudnia o g. 5 -bj m .rso 
popołudniu, zmarł W iek i Książe Michał Mi- 
kołajewicz. W cerkwi rosyjskiej odprawiono 
tegoż dnia nabożeństwo żałobne.

Lizbona.-*-Ga.binet padał się do dymisyi. 
Król przyjął tatową i d n. 6-go gtudpia, na­
rodził się z prezydentami oc/dyyóęh izb.

Wiedeń. —Izba posłów. Rusin', protesto­
wali przeciwko zmianom, w regulaminie, 
skierowanym przeciwko obstrukcyi. Mówcy 
większych purtyi przemawiali za nagłpśoią, 
stawiając zarażęm wniośek rozpatrzenia re 
guła.ninu. Nagłość przyjęta została większo­
ścią 315 głosów nrzeciwKo ul. Nastęouie iz­
ba przyjęła we wszystkich czytaniach pro­
jekt zmieniający regulamin iżby. Zmieniony 
regulam n daje piezydentowi prawo usuwa­
nia posła z pusiedzeni i  w  obri zę prezyden­
ta lub niezastosowanie się do jego rozporzą­
dzeń. Znrany w regulaminie będą obowią­
zywać w ciągli roku. Posiedzenie trwające 
86 godz.n zostało zamknięte.

9 IS L D A  2 3 O i0 W f t .

(Telegram rpecyalaj).
Jeleo. — Pszen. i? girka 1 rb. 11 kop . żyto 78 

kop., ovvieff targuwy 50 kop., folwarczny 37 koi,., 
oo 1 rb. 10 kop. •

LIbawa. - - Psioaica 1 rb. 25 kop., żvio 97 kop., 
owies biały 73 kop., czarny 70i/2 kop

Symblrsk. — Zyto v nat. 120-121 zol 74 kop., 
orios w nat. 86—90 zol. 5 3 —57-'kop, sieinia slonecz 
mkowo 2 rb.—2 rb, 15 kop., inąka ż’ tni» 76—77 koi'., 
pszono 73-PO kop. y ’

Otiesa. — Pszoni:a 1 vb, 19 kop., żyto C9 kop., 
ocios 75 kop., jęczmień 72 kop., kukurydza 81 kop., 
siemię rzepikowo i rb. 07 kop.

Kazań. — Żyto 71—73 koo., owies 48—50 kop 
mąka 7 & -80 kop.

lerlln. — Pszenica na krótki termin 2231/ .  mar 
na diuższ”  222 mar.; żyte 1631/4 mar i 172 mor ’ 
owies na dłuższy termin 161Va mar, jęczmień rool-du- 
nąjski 129 -132 mar. y

Z ostatniej chwili.
• i ■ ■ ■

(Od koresp. własnych).

Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 7-go 
grudnia.

Peterrburg.— Posiedzenie wznowiono o
godz. 8 m. 5‘2

Pizewudnićy Chomiakow,
W  dalszym ciągu trwają dyskusye w 

sprawie sądów wyborczych.
Przemawiają Nowicki (2 gi), Bułat, 

Szczepkin, Łomonosow i  Grodzicki. Top o- 
statni wypowiada się za popraw1̂  wniesio­
ną przez postępowców o obieraniu na pre­
zesów zjazdów tylko osób z wyższem wy- 
kszvałceniem pra "nem.

Teniszew doradza odrzucić wszystkie 
poprawki z wyjątkiem poprawki Gucż-roWą.

Dyskusja w sprawie sądów nie została 
wyczerpana.

Posiedzenie zamknięto.

REDAKTORZY i WYDAWCY 

TOMASZ MICHAŁOWSKI

AMTONI CZERWIŃSKI
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Zarzad Domu Handlowego

J .  I ^ I P A J E H A
Mikołajewska 13, własr.y gmach

ma honor polocić Sz, P- Klijenteli specyalny

/{a Gwiazdką polecamy /(owoścj.
roi

1-1734

Baal pokryć
siali' ZŁOpąr' 
lr/onv w H © w © ś © i

na aefele
matoryi meb^rjfcli stylowych i fantazyjnych, pluszów i atłasów weł­

nianych i jedwabnych, jako loż brokatoli i gobelinów.

Laskowski K (E!). Oluś a Króla 7'niy. Przygody chłopca, wierszem rb. k.
z 15 taolicimi kol r. w ozd. óijUdee l 60

Or-Ct. Zagadki aryimcl;,c;.n', w obrazka-h i wierszykach Z 12
lablieajn. knlnr. ^ yd. II 1 —

Pepfowsm T. 0  W.ochnio — Wiośnh. i o Chłodzie — Królewiczu.
bajka 1.) tabl. kolor., w ozd. okł. 1 fiO

Rygier L. Ą bC — Czytać che o Z 3'| tablicami kolorowemi, opisa-
nemi wie szom, *>v o/.dobiicj okładce 1 80

— Calineczka. bojka wierszom, z 15 tablicami kolorowcmi
w ozdobnej okładce 1 »0

Stach v olak Dziehiym chłopakom opowiedział przyjaciel Ka i mierz
■/. iii ryemswni kolor, w ozd. okł. ' 2 —

Morawsica Z. Lalza panny Gosi. Po y asika dla małycn aziew czy-
nck Wyd. 11, z 4 rye. koior. w onr. 1 —

Biedenaap J. Ćo opowiadałem mojemu małemu synkowi. Z 10 ry-
.rauk..mi, ' w );.*r. — GO

Bujno M. Czytajmy sami. Zbiór powiastek i wierszyków ila dzieci 
zaczynających czytać. Druk duży, wyraźny, z lirzncini ry- 

 cąnajni, w opranie l 20
Z 90 go wydarea

w o i.i r. — 60 
bracia- Z angid-

w oprawie — 33 
z rysunkami Ant. Ga-

w ozd. onr. — 40

Szczególną' uwagę zwraca się na nadzwyczaj t r w a łe  i g u s t o w n e  
otn yiuaiie "post r y c ia  okym ainowe i n e k i e l y  najnowszych deseni. t ła !

Kajrrąl L Przygody Alioki w krainie czarów 
angielsk, 3S rysunkami-,

Ruskin John. Król złotej rzeki, czyli Czarni 
skiego, z vyc.

Słowacki J. O Janku, ca psom szył Luty, 
wińskiego,

Bujno iwarya Czarna Elką. Powieść, z 16 rysunkami A. Gawiń­
skiego w opr. — 50

- -  Julek i jego sprzymierzeńcy. Powieść dla starszych dzieci,
z rysurtkam' " w opr. - -  00

Dzlcduszyoka A. Co dzieci czytały., w chwilach wolnycli. Zbiór
wiersz? i poB'yi.  w opr. — 4d

Teresa Jadwiga. !Sz!a,liotno serca. Powieść dla młodzieży. Wyd. II, rb, k
z rycinami, w opr. — 60

iskierka. Polna róża. l iii- Powieść d!a dirasl i.iących panienek,
z rycinami w oprawie — 50

Białogłowy. Ciekawe i powiadanie. Tł. nauczył z augielskiego A. 15.,
w opr. 7 kol. obr. — 40

Gębarski SŁ Robinson Tatrzański. Opowiadanie. Wyd. II. Z ry­
cinami,   w oprawie — 75

Domańska A. Hanusia Wicrzynkówna. Powiastki z czasów Kazi­
mierza Wh lk eg«, ■/. rysunk. w opr. — 50

— Paziowie Króla Zygmunta. Opowieść obyczajowa z rycina­
mi Ł. Gawińskiego, . w ozd. opr. 1 80

Morawska Z Dziewięć powiastek historycznych, z rysunkami,
w oprawio — 40

Przyboro* ski W. Młody konfederat Barski. Powieśś historyczna, 
z 0 rycinami Ant. Gawińskiego, w opi. rb. 1 kup. 50; w ozd. 
opr. pł. ang. 1 80

Chołoiiiewska K. Z naszej przeszłOoCi Wyjątki z najcelniejszych
prac r opowiadań historycznych, w ozd. oprawio 1 50

Giogier 7 Ziemie polskie. Opby gieograficzco historyczno, z 63 ry-
o.irjau,i, w ozd. oprawie 2 —

Ewald K. Dwunożny ujarziniciel sii przyrody. Opuaiadanie z duń­
skiego, z O rysurik., * w opr. — 40

Śllwicki A. Miś-Kudłacz, prawdziwa tiislorya niedźwiedzia, z 20
rycinami w oprawio — 60

Hagenbeck K Z życia zwierząt w niewoli, z ryc. w eprsw ie — 60
Andrews J. Na.sze si-jsir/yckr w dalekich stronach. Z angielskiego.

Z 14 ryc. ‘ w ozd. opr. — 50
Konopnicki G Ciekawe opowiadania o dalekich krajach, z 20 ry­

nnami, w oprawie — 70
— Co się dziej ' na ziemi naszej. Ciekawe opisy i opowiadania,

z 35 ryejnatŁi,_________________________________   w op~. — 60

3VC
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KSfĘG A fiN IA M, ARG TA W  W A R S Z A W IE  
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B L U S Z C Z
N a j w i ę k s z e  i  n a j p o c z y t n i e j s z e  p i s m o  t y g o d n i o w e  
d l a  k o b i e t y  l i t e r a e k o - s p o l e c z n e ,  i l u s t r o w a n e ,  
p o m i e s z c z a  p r a c e  p i e r w s z o r z ę d n y c h  s i ł  l i t e r a c k i c h :

KATALCfii ILUSTPCWA,: _ i ROZUMOWANE!
Książek na g w m d k ^ n a  żądanie bezpłatnie.

artykuły wstępne,
artykuły treści społecznej, 
omamiające chwilę bieżącą 
i portu lająco najżywotniejsze 
sprawy, do yezące kobiet.

Powieści. — Nowele. ^

Prócz nowe] piór najcelniejszych 
IJlnszcz w r. 1910 drukować będzio*powieść 

Kazimierza (f*  K *  S C A  B 
TETMAJERA F  M  Ł-

śpnrzątek pivvgotowo.no di*, njrwoh pren.).
Wierzbińskiego «S WIKTY FEN» r inno.-j  —_  ----------------- ------------— _

Dc tlał cl poćwięccne b ć "; LoLiecych
na zismiscir polskich.

DODATKI KSIĄŻKOWE w arkusz&cL, zawier&ią powieści i no­
welo znakomitych autorów obcych.

DZIAŁ KOSMETYK!
Rady i wskazówki zachowania hy- 

giony piękności.

n i l A Ł  G C i r V 3 A R .  
S T W A  D J W O  f f L i r : .

Przepisy kulinarne i t. p.

I\umerv okazowe wysyłane na żą­
danie franco i gratis.

D Z I A Ł  M Ć DCdrębną cżęść 
pisma stanowi
Jedyny t sajobszer. ze wszystkich, jakie są w pismach poLktch,
który zawiera rocznie p m a  .-.Io *|U M  r y s u n  l i r  najświeższych modeli 
paryskich: spkien, okryć i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami 
dzińi ,ięc"ini. —■ Bielizna. — Wzory robót kobiecych, jan: hahy, gipiury, mono­
gramy," roboty szydełkowe i, t. p.

Niezaicżuio od powyższego działu «Bluszcz doda!e:
DAJĄCYCH MOŻNOŚĆ W Y ­
KONYWANIA R Ó ŻN YCH  
UBIORÓWiROBÓT w DOMU

26 wielkich tablic krojów,
w a n  — — w —  mI — m — — i — ■ —  M B a a n n u S i i  e  -■ ■ ■ ■

D la  znjiewnicoia sobie powieści p ie r w s z o r z ę d n y c h  
„BLUSZUZ" ogłasza na 1 -go kwiei nia 191U r o k u K a n k ji r a  z  n a g ro d ą  gu b jj 1000 na powieść obycza- 

jpwą. współczesną.
P r e n u m e r a t ę  najlepiej przesyłać pod adresem: A d m i n i s t f a c y a  „ B - U S Z C Z b " ,  W a r s z a w a ,  T3o wy Ś w ria ł 4 ! .  Prenumerata „B L U S Z C Z U * Wy 
nosi: w Warszawie rocznie rb. 7 k. 20, półrocznie rb. 3 kop. 60, i wart. rb. 1 k. oO, j> przesyłką pocztową rocznie rb. 10, półrocżmie rb. 5, kwart, rb, 2 k. 5o

C ze s k a  nsjpewniejszy
woda \ I  f; " Cl ! 18 U Środek prze- 

gu r t k a I IL I IŁ uM I I I l  czyszczsĵ .
S p r z c iF a ż  w  a p t e k a c h  r s k ła d a c h  a p t e c z n y c h .

3HINOWE WINO
z żelazem i manganem

f. S W A T E K  i S -k a
Oz, Praha

najlepszy Sredek 
d la  n ie d o k r w i -  
s t y c h  i r r k o u -  

w a le s c e ik łó  w. 
G łó w n y  o k ła d - Kijów, Prozorowrka Nr 2. Telefon 24-20

antyków i starożytnych rzeczy,
7 U tA /ij’ i j n  IT*>U r r .u  20 powróciliśmy z objazdu, j Ła.W l a U a i i i l a l i l y ,  zwiedziw. środkowo 1 bar­
dziej oddalone miejscowości w Rosyi, na Kaukazie i w) 
Króicsiu io Rolskiim, większe majątki, wsie i bogate 

dwory, nabyliśmy ogromny wybór

Rzadkich i starych przedmiotów
Rzadkie c i  do piękności sjy- o b r a z y ,  p o r c e la n ę .  ki*y iz -
Ju i oryginalne, z" rozmaitego W lU l [ k  t a ł ,  b r o  izy : fuTi ł ,  j e d « r r -  
drzewa do wszystkich pokojów t  ~ b ie , p e r ły ,  b r y l m t y  , złoto,

srebro*, masę innych wspaniałych i niezbędnyrli przedmiutów.
Skład okazyjnych rzeczy I mebli ^ r fe ^ A - B ra c„Sł&nina f Rozkosz"

N s  7 K r a s z c s a t y k  ><s 7 .

14627

Wpro-t Iioielu »Angiia- 
wrjścic iionto.io

k r a jo w ySupgrfosfa?
TOM ASÓW XĘ

S a l e f i r ę  o h i l i j s k ą ,  k a in it

30* .  i 40r, SOLE POTASOWE
dostarcza 

P O IN H A E D L O T Y

(
NIEG7UJA-WIERZBIGKI i BRZEZIŃSKI

Kijów, Puszkińska 11. 14395

Egzystujący od 1850 r.
SKŁAD PA P IER U  i D RUKARN IA

A n t o n i  j S z t t s t e r

C E P A T Ę
do obicia m e n ll i do pokrywania s t o łó w ,

S e r w e t y
sł.od .laki, p la t o  i in. w najlepszym gatunku pc 

icca w olbrzymim wyborze

K . rfept-eB* u S -k a 10139-

K r c ^ z c z a t ik  N r 4 0 .

ochron, do twarzy I dla cory chropow. 
przeciw prysz1*/., I przeciw świądowi, 
wągrom i v;szc k- | oztęblin. i wsze’k. 
zakażeniom cery, I naczerwienioniom. 

Odświeża, wybiela i udelikat.nia. 
Nader ważne dla Panów i dla Pań! 

Gł. skład apteka Zameni.pfa. Warszawa.
14401

kj. koAcu k W s z c n f f f  :u
Nr 58 (wprost Btsaralki) został otwar­

ty magazyn strojów damskich

„T>w o U n io n ”
poleca t s n io :  sukno, wełnę, trico, 
jedwab, kotik, materyały bawełniane, 
suknie odpasowane, gotowe spódnice, 

bluzk , suknie. 145C1 
P » y i m u j ą  s ię  o b s t a lu n k i .  

Zamiejscowym wykonuje się według 
miary, próbzi wysyłamy na żądanie.

w KhK YIU.

polflcs
UARSZAWA, H O «L  EUROPEJSKI 14704

nagrodzone Wielkim Hłedaleąi Srebrnym 
_  na Wyrtawte przemy słnwo - rolniv’ zej

Częstochowie w 1909 r. oraz różne Druki Gospeda-cze w arkuszach, na li­
bry i podług nadesłanzch wzorów i Wielki wybór Kwitaryrzy

wraiRZzą/u' if LESZNO IZ NASLOflawuinw,
13R0O

Regestry Gospodarcze
w Częstochowie w 1909 r. oraz różne 

bry i podług nadesłanzch wzoi 
P n r i a m  t l f i  ItT t ę b i  z drukiem i ĥ z, Papiery listowe piśmienne i Kan 
I  d p i o r y  H u  I H w H t l  oeiaryjne, Księgi buehalteryjne, Kafki Aibun.y, 
Wyroby galąsteryjur i t. p. ..jiteryały pismiwe 1 Szkolne, Kalendarze termioo- 
we ścienne, ozdobue i zwykle biurkowe rózoe i przekładane. Notesowe, tabli-l 

cowe craz Bibułowe, służą e zarazem, jako podkłaa na biurko i t. p. 
n i  n L g P A i a  i wykonywa Zaproszenia ślubne, Menu, Bi-
U l  u l \ d r  1 I d  I  I I - I  U ' u l  I d  lety wizytowe, Blankiety do listów, cżeki

i t p. »raz druki gospodarcze według nadesłanych wzerow
a  7 * r f f a n lO  TO  U fQ 7 \7« ł lM in h  ar»hćwr Rogestrowycli inogąU d  t l l i d l !  w 1 ,0  & L 9\loll być zrobione książki dowolnej

grubości.
dla majątków zieinskirb i zakładó" 

przemysłowych.Podejmiw się dostaw
Wysyłki koleją lub pocztą natychmiastowe.

C m u a rty  r o k  istn ie n ia
R O Z P O C Z N IE  W  R O K U  i o i o

L u c i l  B o ż y

T Y G O D N I K  N A R O D O W O .  KA T O LI CKI
a dero-najpcru larnym r

I  „Nasza Wieś” i II, „Gazetka d:a Dzieci”
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

i  i n c p l l ...............................3. — fołrocznie.............................1,5)
y d a w c M  X -  K a z i m i e r a  S t a w i ń s k i

Adres Redakcyi I AdHiiRistracyl: Kijów, Kościelna Nr 4

JA R O S Ł A W S K IE  i K O S TR O M S K IEPldLa
G. S O K O Ł O W A

KRES-CZ^TFk Ifr 34.
Otrzymano w wielkim wyborze roz­
maite płótna, bieliznę stołową, poń­
czochy, skarpetki, prześcieradła, go­
tową bieliznę męską, towary baweł­
niane i wielo innych przedmiotów. 
Ceny zt wsze stałi i nizsze od wszyst­
kich w Kijowie, o czem proszę się 
osobiście przekonać. Łffik) 18

P, r ? c o jw n lq  w ^ p y ch a it ia  p tn -
k ń-w, Włkoiiczeme futrzany h dyw a- 
• >,v P . F. W o jrn ro d a  z Kres/.cza 
tyku pr?oniesiona na B o z o k o v > « f ;ą  
14. Katalog wysył. na każde żądanie.

11561
k r d iu  P a r y s k ie g o  we-
dłu" metody ” , T e  " u l i -

W. A. ilozlowskis;
M iehajłowska jy  m. p. 

żap 's uczeń, t  wa w dalszym ciągu 
W j runki przystępne. Kończące kurs 
mają praw o o tw ie r .o i woj'- pracownie. 
Przjiąou obst. tir  u ą iiss ie  ubr., gorsety 
i  bieliznę.__________________  14351,

Magizyn Obuwia 
Br. Hapiza

przeniesiony został 7. ilesarabLl na ul. 
grorezną .No ]7 i poleca obuwie elo- 
ąanclne i trwałe liajrozmaijszych faso­
nów własnego wyrobu 1 mnyeli U mi po 
:en:uli m-der przystępnych. " Pr/' ioiuje 
obstalunki tu i na pro\\iiic\ę. lu ih

S iern y
TargDrwa

plac Lwowski Nr 6 »v podwórzu (wiel­
ki szyld czerwony! clużr zapa® dręw 
.  r z o z o w y c h  na Kij. Ttow. dr. żel. 
Polecam z dostawą i gwarancyą sum. 
składania. Ci ny lizkie. Sprzcdąz drew 
na wagę. W e..i® l fca -n ien n y  rozm. 
gat. i piłowany. 14327

przyjemny pokarm, nąjodpo 1 iedmiojszy 
dla d i ftp i od 6 miesięcy do li) lat,
zwłas/cza vs czasie odłą'zaaia od pier­
si i w okresie rośuięcia. Utaiicia ząb 
kowanie i zapewnia prawidłowi) roz­
wój kości, sprzedaż t. składach aptccz- 

tych 1 aptekach. 
O s t r z e g a m y  g r z ę d  n a ś l r .  

d o w n ic i n a m i .  14403

PODARKI
NA

Lr r t u l f  m<;cl«mbiar.
*e I k o l o r . ,  k r o c h m . 
i m ią k ie , k a le s o n y , 
k c łn śe rzy C ii, g o r s e ­
ty  k o s z u le 1 d a m s k ie  
i d z ie c in n e ,  m a jtk i ,  
b lu z k i, s p ó d n ic z f - i ,  
s z l a f r o k i ,  m a tin ic i, 
fig a rro , d z ie c .  p a lt o ­
c ik i  i u b r a n k u , k o l*  
d r y  a ć ła s . ,  i r e łn ia -  
n r ,  p u c h o m  o , p la d y , 
c h u s t k i  p e n z e ń s k ie , 
w e t s ia n e  I p u o h e w u , 
s z a l ik i  i ia ń s k is  I o -  
r e n b u r s k ie ,  o b r u s y , 
p r z e ś c i e r a d ł a ,  r ę c z ­
n ik i, sn O w e tk i, k.apy, 
p o s z e w k i ,  k u fe r k i ,  
w a l iz k i ,  s a k w o ja w e , 
n e s e s e r y ,  p c -^  p le ­
d y , p u d r tk a , pa  -h i, 
k o s z u lk i  c im p ie , ka - 
ł e i o n y ,  p o b c z c c h y ,  
s k a r p e t k i ,  k r m a s z s ,  
k u r tk i s z l a f r o k i ,  k a ­
m iz e lk i ,  c z a p k i  k a ­
r a k u ło w e  i k e t ik e  rc , 
m u fk i, k o łn ie r z e  fu ­
t r z a n e ,  k a p e lu s z e  
f  » c o ; j e  i p lu s z o w e ,  
o b u w ie  p r a w d z iw e  
a n ^ e ry k ., p a n t o f le  
m ię k is ,  ‘t r a w i ł y ,  
p o d w ią z k i ,  . ę . :a iri- 
c z k i ,  p o r t fe le ,  t ę c z -  
Tii, p e r t  r . c i e n r ,  p r r -  
t r .p a p i r o s ,  p o r te -t a -  
foac, p o r t m o n e t k i ,  
s n k ie w k i ,  s z c u o t k i  
d o  w ło s ó w  I d o  u b r a ­
n ia , g r z e b ie n ie ,  p e r -  
f i m y ,  u rod a  k c iio n - 

s k a , m y d ło .

Petersburska fabryka b’olizny i 
krawatów R M licrszmśn, P-o- 
ro/.na 2, tel» fon 262. br/yimuią 
się obstał, przerób, i znacz, bieliz."

Ceny ścisłe obilezone i st ile

K^MIE
DO SPRZEDANIA

W H n i o r  ^ a i ogni ad ej maści, 
1/  U y . d  czystej krwi ar.gici- 
skicj, po >L'Adriatic.o<, naurodzony 
na wystawie, wzrostu 2 i puł wersz- 
ka, reproduktor i wierzchowiec do­
skonały. Cena rb. 500.

2) Uzwórka koni S a ­
na siwej maści, w których dwie kla­
cze dyszlowe z przewagą krwi a- 
rzhskićj, lej owe: kouik i ogier peł­
nej krwi arabskiej. Wzrost około 
2 ćh werszków. Ceca rb. 800. Adres: 
Bałla, w gubernii podolskiej. Skrzyn­
ka pocztowa Nr 31. 14757

W Żmerynce
otworzyłam stancyę uetniowską. Za­
pewniam pilność i troskliwą opiekę M- 
Piwakowska w domu Lutyńskiogo.

14747

p e n h n  inteligentna poszukujepra- 
U O t/L rćl cy wychowawczyni 1 :a 
rządu domom. M.-Włoazinrerska 70 
m. 17. 14754

O b s ta lu n k i s t r o i  d a m s k ic h  wyki
według ostat. wzor ,r  elegancko tanio 

szybko z Uiąieryałów powierzonych
Pracow  s e I e k  ł “ .nia mód 9 1 *

Mcryngowska Nr 10 m. 18.
14533

»id ' uieiD. posz. iek. lub miejsca gu- 
u lu l.1 weniera (zua muzykę). Posle-
rest. N. N. 14735

Jampol - Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzlsn. Kijowskiego"
przyjmuje

g. W łodzim ierz Biesiekierski,

K
u

n
(Auergeselscbaft)
o -IO O O  świec 

70%
e « w u  d n o ś c i
Skład fabryczny 

P uŁ -zK ióska  I. 
i  n le f. 1395.

Powszerhne Biuro 
Techniczne

In ś y n . f e c h n .
A . L . R iw lin  i 

L . M . kram nik.
14716

ę ł l l T t f P U  Przybyły z Austryi, ka- 
tolik, z dobremi świa 

deciwrmi, kawaler, poszukuje posidy 
tyiżo do polskiego d< urn. Prosi o łaska­
we zgłoś tema do administracji cDzien- 
nika Kijiwsąieg fe. M.*?B. " 14746
I n n  dziesięcin lasu jest do sprzeda- 
*U U  nia w majątku «Miryn» powiatu 
kowelskiego, gul>." wrłyńskiej, st. koi. 
kii. knwel. Powórsk. * 14756

Z powouu zwinięcia dzierżawy

Sprzedało sią
inwentarz

żywy i martwy, w dobrym stanie: koni 
60 s?.t., bycła 4.» szt., maszyna parowa 
Klejtona, żniwiarki, siewniki, pługi, 
etslyrpaiory etc., wszystko w dobrym 
stanie. Podole, powiał płoskirowski, 
folw. Nową ieś. Adres preztowy: 
Jurmolińce, iśz ipowiczowa. 14753
 " 1 > ""wpy.aj....................

w wielkich partyach f i n  ~-
u l l n U  na Uij. Kow. Kol.

■ % 1. poleca z dostawą i
gwarantuje sumi.cn. układ, w sążnie lut 
więcej. Ćcay nie wyż. niż brzeg. Vęglel 
kamienny najroz. gatun, i drwa piłow. 
na wagę. Żydowski tai g, róg uL Stopa 
nawskipy Nr 2, t e l o f .  1825. 13730

Drzswo o^ałews
SMad S Piotrowskie
w Kijowie na Przystani. Telefuu 2234 
Cony najniższe. Drzowo najlep. 12176

I muzyki i teoryi. Dyplom
l_ksl\t,jC* warszawskiego konserwat. 
W.-Podwalna ?0 m 3. Wysocka. 14403

Majątek przy kolei
na Wołyniu, odseparowany DOO dz. op 
sprzedania. Bliższe s;:?zo*ćly. Stawuła, 
.skrzyń, poczt. Nr 30. Bez pośredników.

14471

■—“

f f  Korzystna okazja!
B a l Spizedajemy z dawnych 

A K A  zapasów 5,000 gą- 
eiorków

węgEorskiego
w jborow . sloakięg'), śięd-. 

EHNBM9S nb to ląb wytracanego po 
I wyjątkowo nlzkiej cepie

Rb- *-2® 1 l h' '  ®® zaE3 H M  siorek. Przy odbiorzo 15 
l iM E N S S  pąsioikśw dostawa trauco. 

■> J  Cenniki innych win gratis 
PiWNiCE POPAULiŃSKIE

Braci KEMPNER f e f e
14231

Chce pan w W  i u o r
praw dziw ie zadowoloną?

Pokój um eblow any °d 15 grudnia
z osobnlm wejściem, utrzymaniem dla 
sJalej lokatorki lub lokatora. Fundu 
klojowskii 51 m 15.

znający się na ku i turzo leśnej, młody, 
energiczny, jPAzłkuji posady; p. Ku- 
new gub. wiłjnskioj. Okazicielowi 
Aj 152   11719
. 1̂ ,  a . u  z ,'Uniwersyteckiem

1 / i H l O U w I l ł  rp' niczfim wykształ.
3  1 piat.t. posz. posa \

, dy, iuożi złożyć zna. raą kaucyę \i yma 
| gania niewielkie. Częstochowa Fostc- 
j restante »Rolnikc. , 1463C

flirt spec. korep. z kur. kl»s młod. 
u.MlU śr. zakł. n.rak. List. Bcsarabka 
•ż/15 Barac. U 7 3  ,

K ł o d a  osoba s r a a ^ s s r s
orzygot. do gimn. Kosz.ewula g. k'j.w. 
Foste-rest. W anda D. l ’i72t

Niech pan niezefeka, lecz iiMlscIimiasl 
sprawi jej najmil zy" Ula kobii iy pu- 

dar i.:
Wybór łauiy:

Johna m aszyna, do praaia
iiC a lą  P a r ą ”

uszczęśliwiła już 160,000 pań na cał«j 
kuli ziemskiej.

Prospekty i opisy gratis.
To w. Akc. J. A. John. Warszawa 

7. Hortensya 7. 14241-

P ra g n ę  n a b y ć
Sjdjbd dwt rs„ą z dobrym domem miesz­
kało jm, zatudowauiami, ogrodom, wo­
dą, w miejscowości zdrowej, jy o da lek o 
kolei — obszaru około 50 dziesięcin. 
Oft-rty z_opisem szczegółowym adreso­
wać—Kijów, skrzynka pocztowa Ns 142.

.______   146ę«

Nic zapomjhafcic!
że Petorsburski skład apteczny 

Kreszczatyk 43 
I 0 ° l  dsje zniżkę I I  )0 ]
* w  Io  na wszystkie towary lo

14G05

m
RozkraO jazdy periągów.

(ZIMOWY)

Na k o l. Połud.-jZach^iinlehi
Kuryer [ i II ki. Odesa, Kiszyniów 

Eljzawetgi ad —odchodzi o godz. 9 w, 
przychodź, o godz. 9 m. 45 zrana.

Pocrtoicy I, II i III ki. Odcsa, Brześć, 
Eiałystok, Grajewo Humań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o Ifodz. 9 m. 15 zrana 
przvchodz. o gc^U. 9 w.

'W. O d ^ ^ o w o -  
sielice, Ij imaó—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana.

Pośpieszny I, U i III kl. Odcsa, 
Wołoczyska, Wiedeń— idchodz, o g. 9 
m. 35 w., przycb. o g 8 m. 15 zrana.

Mieszany li i iii kl. Odesa, Brzość 
odch. o g 7 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

Towarowy pośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Zm.mienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół.

Kuryer 1 i II ki Warszawa, Brześć 
odchudzi o g. 7 m 10 w., przjuh. o g. 
11 m. 03 zrana.

Pocztowy 1, II i III kl Mikołajów 
E,,zawetg ad Znamienna, Fastów—od­
chodzi i g. 11 m. 20 w., przych. o g. 
7 m. 15 zrana.

Osobowy I, r ; i IB ki. Mikołajów, 
Elizaweig.rad, Znamienka, Fastów -od 
chodzi o g. lO m. 50 zrana, przychodzi 
o g 5 m 59 po puł.

Os łbowy I, II i III kl. Berdyczów, 
Fiadz wiłłów, Wiedeń — odchodzi o g. 
7 m. 40 wieczorem, przychodzi o g- 10 
m. 40 zrana.

Mi&zany U i III kl. Olszanica, 
B ała Cerkiew, Fast,'w—odch o g. 4 
m. 35 po poi., przychodzi o godziuio 9 
m. 33 zrana.

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko 
wel— edehydzi o godz. 10 m. 14 wiocz 
przycuodz t g . '  m. 40 zrana.

Towarowy puśp. IV kl. Mai in—od­
chodzi o godz. 4 ni. 20 po poi., przych- 
o g. 9 m. 15 zrana.

UcznioiBski. Fastów 111 klasa od­
chodzi ó godz, 3 minui 32 pu południu 
oprócz dn' świątecznych.

Osobowy 1, II i Ul k’ . Petersburg, 
Warsząwą, Sainy, Kowel, W iIlo—od- 
chedzi o godz 11‘ n> 50 w., przychodzi 
o g 7 m. 51 zrana-

Pocztowy 1, li  1 111 kl. Warrzawn 
Sarny, Kow el, lw i gróa. Granica, Wie­
deń odchodzi i godz. 12 m. 25 po poł. 
przych. o g 7 m. 20 wieczorem.

Osobowy I, II i III kl. Brześć, Bia­
łystok, Graj. wo — ode lodzi i> godzinie 
Li hi 10 w nocy, przychodzi o gódz. 
6 m 56 zrana.

Osobo "y L II i II] 11. Rostów nad 
Donem, t> ■was,opoi,Bkaterynosław, Zna- 
mienka, Fastów—odch. o g. 8 m.20zrv  
ra, przych. o g. 9 m. &5 w.

Na k o le i  d o i  ik ie w sk o > K ijo w >  

ak o> W orc.ś ieB k ie ji

Pośpieszny I, II i III kl. Moskwa, 
Kuflotop, Nawla i Briansk. odch o g. 
12 minut 15 w poł., przychodzi o g. 5 
min. 35 po poł.

Pocztowy I, n  i iu  kl. Moskwa, 
Kunotop, Nawla i Briansk odch. o g. 1 
m. 30 w nocy, przych. o gouzinie 5 m. 
35 zrana.

Osobowy I II i III kl. Kursk. W o­
roneż Schodzi o g dz 1 v/ południe, 
przych. o g. 4 m. 15 po poł.

Osobowy I, II i III kl. Kursk — 
edch. o g. 11 wiocz., przych o godz. 7 
ui. 30 zrana.

To spieszny I, II III ki. Pultawa, 
Charków, Łozowaia, Ros.ów, Sewasto­
pol—odch u g. 7 m 55 w., pizychodzi 
o g. 9 m. 57 rano.

Pocztowy I, II ! III kl. Połtawa, 
Charków, Kremieńczug—odcii o g. 10 
min. 30 zrana, przyi liodci o gvdzinie7 
wieczorem.

Osobowy I, II i ]|l kl. Kursk, Wo­
roneż odciiodzi u godz. 6 ni. 40 wiecz. 
przych o godz. 11 zrana.



D Z I E N N I K[i mmi ,l. ir. . ■■/■■w  i . U l  .(i ,i. jag
K I J O W S K I Nr 2S0

E le g a n ck ie T  r  ^v a ł  e !

g e i i u i E
Towarzystwa

PHinliegi Wpili Miitu
PRAW DZIW E TYLKO Z TAKA M ARKA

■5 #

a  rów n ież K R E t i n  I  A P R Z T U R Ę

posiailaja wszystMe pierwszorzętoe fflapzyny,

SPRZEDAŻHURTOWĄ-
W Y K O N U JE

Towarzystwo Rosyjsko-Anieiykuńsldcli Wyrobów Gumowych
pod firmą „TREUGOLNIK'\ 14123

o  o  o  o o

! ©

(ze znakomitych sodeńskich źródeł leczniczych Nr IIt i a VTII< od 25 lat raieoiuiu pizez Lknrzy przec.w 
JsaszluwLcitrypce. zaflegmieniu. Do nabycia we wszystkich api-kadi i -Kląd *■ I. Bjflnc-rTyćh tSŚGŁ

•  •

?J>T. B en g łJ£47/ ftue Btencile.

f f a a t ń p s e n s a e
^ O D A C i R y - H f c U M A T Y 2 M U

Ctzrns 
1 r .  2 0  K .

N ^ ’ R « L G  1
•/: ■. •. ■ . 7 .i1 i ł i l  W

Dostać można we wszystkich ap tekach. Oryginalne x f  T  
pudełka GpSiTZOh j  są rożową banderolą 2 podpfsam - v

ntra i Kaninly

WILNO,
Prenumeratę i ugłuszonia do

„D zie n n ika  Kijow skiego *
przyjmuje

ksi^oarnia J< 2 ■* dikiego

poleca magazyn

S, IV. TMBSKIEGC z Charkowa.

Gotowe damskie i męskie rzeczy futrzane włosem Ha wierzch, żakiety karaku­
łowe, boa, gorżotki, mufki i czapki

CenTtf b e z  w s p ó łz a w o d n ic tw a .
Cenniki na żądanio gratis.

K r a a r c z a t lk  N r  10, te le f .  1574. 13792

DATYFJłEJ 1401

f . A. Sopran i M. Ł. Popielili
K - a s x e z ilty k  vls a via Paosażó

od I-g o  grudnia

4040 TYLKO

Kroszczatyk Nr 32.
Czasowo otwarty magazyn zabaw ek dziecinnych

wvrobu

p : cen a ch  nad :r  n izkich . Wielki wybór 
upiększeń na choinki. Komplety od 1 rb. i drożej.

na PODARUNKI
po nizkich cenach

Jedwabie, Wełny, Sckna, Wel- 
weiy, Plusz, Kotik, Barchan;.

Suknie odpasowane.
Resztki za pół ceny.

HA G W IA ZD K Ę
K s i j j a n ia  6 E ( i E T H N E « A  i W O L F F A  w  W arszaw ie
POLECA:

—  D la  M łodzieży —
Bukowiecka Zofia, lak Polska za Jagiellonów urosła od morza do

nerza. Opowiadania. — 80
w opr. kartouowoj i  — 

Galopin Arnold. Doktór Omega. Fantastyczne.przygody na Marsie.
Z 10 ilustracjami. Przekład Maryi Slizień, Karton 1.20

w oprawie 1 50
Praktiwowa Pan'Ina. Niespodzianka. Zbiór powiastek dla małych 

dzieci. Wydanie l l - t n . poprawione z 5-ciu rysunkami Jv. 
Górskiego. Karton 75

Morawska Znzanna. Pod Sasowym Rogiem. Powieść z XVII wieku.
Z C ciu ryBunkam: Si. Bagieńskiego. Kai ton I.f'0. w oprawie 1 50

Niewiadomska "ecylh. O czem Zosia nie wiaJziaJa £> powiastek dla 
dzieci. Z 4-rna rysunkami kolorowanymi. K Górskiego. Wy­
danie 2-gie. Karton 1 —

Ostrowski Sualslaw. Z dziejów pułku. Pułk dwunasty piechoty 
Krięstw.a ^arsziwsk ego. Z 10 rysunkami St. Bagieós&iugo.
Treść: Święcone Dabrowszczyków. — Obrona Torunia. — Na 
Hi nemach.- -Dobosz Markowski.—-Rywalka.—Rewia królew­
ska.—Pod Derezjuą.— Batalion walecznych.—Las śmierci.
Ostatni z pułku. Karton 1.20, w oprawie 1 50

Przyborowskl W. Bitwa pod Raszynem. Powieść historyczna dla
młodzieży. Madame 4 te, z 0-ma rycinami K. Gorskiogu.

Kartcn 1.—, w oprawie 1 30 
Teresa JadwlęJ. W słońcu. Pcwi ść histoiyczna osnuta na tle 

epoki saskiej, aU młodzieży. Wydanie 2-gio z 3 rycinami.
Karton 1.20, w oprawie 1 JO 

Verno Juliusz. tMema. Wydanie nowe z rycinami*
— Tom I. Podroż naokotu Świata w 8G óln dniach. Wydanie

nowe z 4 rycmami. — 75. kartun — 90
— Tom II-III . Piętnastoletni kapitan. Wydanie nowo z ilastra- 

cyami. 1.50, kanon 1 £0
:m ,1V. Pfęclotyoodniowa podróż halonom nad Afryką. W y­

danie nowe z ilustracjami — 75
Karton — 9o

— Tom V. Czarne Indye Powieść. Wydanie nowe z ilustra­
cjami —.75, karton ■ - 90

— Tom VI. Gwiazda południa Powieść. Przekład z francu­
skiego R. G. — .75, Karton — 90

— Tom VII 500 milionów Begnmy. Wydanie uowe z ilusira-
cyam -  .75, karton — 90

— Irin VIII- Przygody na okreme »Chunc8ller«. Notatki po- 
dróżuogo J. R, Kazalion. Wydame nowo z iluslra* yrmi.

—.75, karton — 90
— Tom IX. Na około K6fę*yca. Wydanie nowe z ilustra­

cjami --.75. karton —  60
— Tom X. Pustynia lodowa. Wydanie nowo z ilustracyami.

—.75 karton — 90
Welli H. G. Wojna \ prirstworzn. ,Jcwieść fantastyczna na He naj­

nowszych odkryć w dziedzin a awiatyki Z 12 ilustracya­
mi. Przekład Ś. Barsz^ :cwskiego. Broszur I.—, u oprawie l  20
(Ukażii się w sprzedaży około dnia 12;g0 b. m.).

Aikenazy Sz. Książę iózef Poniatowski ( i 763—1813), Z 2" rycina-
m; i heliograwiurą według portretu Grassiego. Wyd 2-gju. 3 —

W ozdobnej’ oprawie 4 — 
Konopnic ir Marya. Paa Baber w Brazylii. Poemat 3.—, w ozd. opr. 4 — 

(Ukaże się w sprzede,ży okclo dnia 12-go b. m).
Słowacki Juliusz. Pisma. Najkomp.e uejszy zbiór utworów, wydanych za 

życia i po śmierci Autora. Wydanie nowe. Według układu Artura 
Góraki-pa Z portretem Autora. 6 tomów ozdobnie wydanych, za- 
itoer-ęwjwh 219 arkuszy araku in 8- t q  rb. 4 —, w op-awT płóc. 
rb. C.—, i f  oprawie wykjriut-ej w półskórek rb. 3.

K atam gi s~cżególowc księgarnia na żądanie wysyła bezpłatnie.

w
— T i

Księgarnia i Skład Nut
/azimierza IDZIKOWSKIEGO

w Warszawie Nowy>Św’aA 21.
Poleca  nowe wydawnictwa własne:

Na G r ia z d ^ ę !
Janina C hlew icka,

Moje Wierszyki.
Wiązanka Wierszyków dla dzieci (od lat 5 do 8). Z wieloma ry­

cinami Cena w opr.
Srokowski Mieczysław (autor iKultu ciała*) Jat Łza 
ćlerbaczewskl Boi. Szczęsny Błęduy rycerz. Opowieści 
Biblioteczka Powszec.ina:
Nr 1—2 SłowacK i Horsztyóski, Dramat w 5 aktsch 
Nr 3—4 Słowacki J. Beatryx Cenci. Tragedya w O aktacD 
Nr 5—6 Herbaczewski B. Don Juan Moderne. Krotochwna w 1 ak­

cie, uwieńczona na konkursie «Lutni> w Lodzi 
Nr 7 Słowacki j Złota Czaszka, fragment dramatu 
Przekłady Klasyków Rzymskich pod rodak* yą Zygmunta Stankiowl- 

cza Tłomaczenie i objaśn. dziel pisarzy 7jmst ich, czyta­
nych w szkołach:

Cezar J. Pamiętniki o wojnie gslickiej. Księga I. Ze: zyt 1.2.3. 4. ó. po 
Wergiliusz P Eacida. KsięC" I. Zeszyt 2 ., 22 i 23 ,,
Owldyisz P. Metamorfozy. Zeszyty 31. 32. 33. 34 i 37 „
Liwlusz T. Ab Urbi Cond^ta. Księga XXI. Zeszyt 41 i 42 „

Ze zyty dalsze w przygotowaniu.
Wlśalrkowski Al. J. Zamknięcie ksiąg uandlowyc w Buchiltoryi 

Podwójnoj przedstawione w <Poglądowom Wykreśleuim. In­
wentarz i Bilai s
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
rnia iuopałr2ona V  "*

 ..ki wybór usiążek J '
najwytworniej wydanych.

  (O
— 90 
1 CO

—  20
-  2U

-  20 
-  10

— 50

uo Daoycin we wszjsikicii Ksiegarniaou.
Księgarnia *aoWrzona kfs dla dzieci, miodzie ty 1 dla do-
w wielki wybór książek J '®  j W IU a UR^ rosłych, od najskromniejszych do

14685

W yszło z  druku! 14409 |
ALBUM JU B IL E U S m Y E

GRUNWALD
S zk ic  h istory czn y  o p r a c o w a ł Jasław  z Bratłzowa.

1 Album zawiera 11 kolorowych obrazów i 260 rycin w tekście prze­
ważnie nieznanych. o q

Cena w ozdobne] oprawie rb. 6 .0 0 .
Do nabycit. w e w szy stk ich  k s ięg a rn ia ch . cx>

SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI § 8

E. WENDE i S-ka J .  Hiż i A. Turkuł) V 7mm\> |
>o<

KTO PYTA 
N(E BŁĄDZI; X D w i » y g n i o w v  p oradnik  r o l n i c z o - o g r o d n i c z y

OSPODARZ

Węgierska Śliwowica 
i Rugi S-t James=■ » . ' f / . . ‘.t . *-?.■.■

im port
99

y.$H
w  l“ 4 B 1 2 . iW £

oózRaozajH się wytwomp smakiem i aromatem
Oryginalno huielki są~przoz ząd zatwierdzone.

Spi-*Rif»ż wszędzie. -—-

ł  J a g a a y n ls  C ib ła  L ! a c r / ó  G oA p o  la - s k i c h

S T. p 9Hf e i-. I (■ % k J e a o
DumUU fia c  obok liOtciu »^osya: ■ *, •

Od 7^go 'd o  (4-g o  > rudnia r  b.
trwać lędzie

K i e ł k a  W j y r r r s e d a ś
1 J589wszystkich' towarów. 

ZagPTnlozne łyAwrr po c^n^cli k osztu

Hacde do podków
oryLjinalue I t M  po-rszechnie uznane jako naj- 

l  iiożoi prajBLyczai-j i najlepsze, poleca

Ppm Handlowc-Przemysłowy

wli i  i i i
Kreszczałyk S  5, telef. 927 .Adres telegr. „EMBU".

N oroo.w arły tnagnz^n wschodni

T E H E R A N ff
P rorezn a  Nr 14.

Otrzymali > w wielkim wyborze wsclndme tkaniny jedwabne, fanza, cze-su-cza 
we wszystkich kolorach. Term»lam. na szlafruki męskie i damskie. Płótno 
jedwabno na bieliznę. Dla zaznajomionia publicznoś i z uaszemi towarami 
wyznaczyliśmy ceny nader umiarkowano. 14647

14GJ9

wychodzący od r. 1902 w Warszawie (ui. Warecka Nr 14) pod redakcyą
Edmunda i Stefana Jankowskich

udziela corocznie, obek artykułów, kilkusef odpowiedzi pióra 
wybitnych specyalistów na pytania swych czytelników.

Cona z przesyłką 3 rb. rocznie, I rb. kwartalnie. Ola kółek roi 
niczysh, wprost w redakcyi, rocznie 2 rb. 50 kop.

Wi lik i s r e b r n y  11 sda I p a  W y sts -w ie  p r z e m y s łu  i r o ln i c t w a
w  i l z ą s l o o h o w i e ,

O t r z y m a n a L S Ś C h l l S t c k .
O r e n b u r s k ic n  i P e n z e A s k lc h  i

p -  „ f  . r ę k a w ic z k i ,  p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i , t»*wfcct. rm - 
u J t r *u  n : iJlti i k a le s o n y ,  p u c h o w e  i s z y d e łk .  h a ik i ,

barchany sarpinkowe,
■ m m a w i g  Ceny niższe od egzystujących, u a m w a a w
M agazyn W .  U .  3 I R U T K I N A . K reszozatyk  Nr 8 .

13925

S U P J E g jIS F A T .
TOf tSOWnA.

S ^ L I T R ^  C C łlL IJS K A  
K A IN IT .

S A L E  P3TASSWE 
14G81

NAWOZY 
SZTUCZNE:

Dom Handlowy

„S. Orłowski i 3nżyir,r W»diałowski”
Kijó^w, Kreazczatylt 23. Tefofon 9f4

KreszczatikrNśiJG 
w prost ul. Luterańskiej.

Od 2 0 -g o  
października

CE

W Bodwórżu
K- l l i a s z

tradycyjne 
zniżenie

n a  p o ń o r c o c h y , s k a r p e t k i ,  k a l o s z e ,  r ę k a w ic z k i1, 
s p  Vi o z k i  o r e n b u r s h ie  i p e n z s i is k ie ,  c h u t i k i ,  
l i  i z n lW  c i e p ł e ,  k o łd r y  p łó t n a ,  o l .r u  sy, r ę c z n ik i  
i t .  p . ________  _______rQH Na

m m
Czesko-Rosyska fabryka wyro 

trykotowych i pończoszniczych
. *    „ u . .  . | . . | »  k u iU n a  .T*ffp.rnwsk» i in

g c^ B gm gotjr  *

'robów Stycii i
i in r .hun ł-Na sezon zimowy poleca c i e p ł ę  h to l lz n ę  Jegeruwską . in., c h r s t -  

kS p o n z e ń s k łf i f  p łic h o w ® 4 w © tn ian©  Hr.iianiki damskie, figara, 
kamasze, rękawiczki, k o s ty u m y  d la  m yA litrjyoh , h u r t H  na fu­
trze i z weiny wjolblądzicj. DCa c i s r p h  c y c i i  n a  r e u m a t y z m

r S t i S n * ' Dziecinna bielizna ciepła.
’ Ceny bardzo nizkio i s t a lą .  C e n n ik i n a  * ę „  sn ia .

Magayu J p a ^ j j f B % | l d p l e
rłu  Czeski 

OS‘l*7SłŻ

Nr 10. 3778

S o l id n ie js z e  F i r m y  stu , B e r d y c z o w a
Berdyczów

Prenumeratę i ogłoszenia
do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pobocha
ul. P rlm tstw ien n a ja  83.

K s ię g a r n ia  i S k łs  z* 14503
M a te r y a łó w  P iś m is n n y c h

F . Poliszko
Berdyczów, ul. Poplerecznaja d. Cyprysa.
Poleca: Książki dla szkół, dzieemne 
książki polskie, zab iwki, npiększenia 
na clioinkę. Pocztówki i albumy w wiel­
kim wyborze. Ceny nizkie.

fi. J. WoUmann
r J a c  S o b r y r n y ,  S e r d y c i ó r ,  d o m  S e k e l m a n a .

Biuro Cechniczne i Skład
Przedmiotów technicznych, elektrycznych, wodo iągowych i'młynarskich. Po­
leca: Walce, kamienie młynarskie, sita jedwabne, pasy skórzane i wielbłądzie, 
___________________ rury, armaturę, pompy, azbest i t. d. 14495

B e r d y o z ó w .

14208 Skład nasion i kwiatów świeżych.
L. R a k o w s k i e j

R f l ^ H u ^ y ń u f  Sklep — Białopolska 37.
D CI UŁUW Zakład ogrodniczy — Daniluwska 17.

Poleca wybór kwiatów własnej hodowli po nizkioj rruic, posijda zawzi» świe­
żo kwiaty zagraniczne. ^Yszclkie wyroby wykonywana 'a szybko, punktualnie 

i gustownie urzez u dolnionycb spoeyali.iów.

Oddział Kijowski ..W arszaw ianki1 Ę Włodzimierska 43.
Zaopatrzony w kwiaty i rośliny C en y  r ó w n i* 4  n tz k fe .

Dom Handlowy 14500

Poleca wielki wybór. Bielizny gotowej 
i ca obstałunek. Obuwo petersburskie 
i warszawskie najlepszych firm. Czapki, 
mufki, kołnierze i rozinaiie towary ga­

lanteryjne.
B erd y czów  B ia lop o isk a .

Moskiewski Manufakturno-sukienny Magazyn

J ó z e f  /ń a g a z a n ś K .1
Berdyczów, Machnovriecka d. Chaskaliba.

Z ak ład  dym arsk i

F. Sołomonowa
Berdyczów Michnowiecka X- 15. 
Firi ai egsyutu je  od  1877 r.

ZAKŁAD RYMARSKI

A. Arluk
Berdyczów,

Siadł. x  -ratyboram i od  12 rb . 
U przęż a n g i« l. prrt_ od  56 rb.

M agazyn wyrobów 7 jla zn . i stalow .
Skład Broni

Sukoenorćw 14502mua
Dawniej M.P.Deołierewa.

B E R D Y C ZÓ W ,
Riatppolaka. róg Nlkolskiej.

D ru k a rn ia

Berdyczów-Machnowiecka.
Przyjmuje wszi-lkie obstalnnki'drukar­
skie w polskim języku i introligator- 

j skie. Obsta uuki podług wzorów wy- 
: konywa pnnktnalnie po uizk ch reua^b 
j 146CC

Żytom ierz
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowsk."
przyjmuje

księgarnia
p. Zienkiewicza

ulica  K ijow ska

in ru k a ró it t  Pui<fka w  K l io  w ie ,  u l ło a  W ó R y lc z ^ l r ó W ik ^ P r c r e  z n a  i )  tó g  jh is is ld ń s k io j


